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Maszyny rolnicze na wystawie

Fragmenty Wystawy Gospodarczej w Bydgoszczy

Gasperri wzywa do 
traktatu pokojowego 
z Wiochami 
„Nigdy w historii Włochy nie były postawione w tak trudne 

położenie — powiedział premier włoski

Albania nie zaproszona na konferencję po­
kojową wskutek sprzeciwu delegatów Grecji 

i Wielkiej Brytanii

rewizji

Ponowne posiedzenie konferencji pokojowej zimo

Mannstein postępował
— Prok. Taylor - 

oskarża jednego z głów­
nych dowódców na fron­

cie wschodnim
NORYMBERGA (dr). Po zakoń­

czeniu oskarżenia przeciwko organi­
zacji SS, przyszła kolej na Wehr­
macht. Jako pierwszy zeznawał były 
marszałek i dowódca wojsk niemiec 
kich na południowym odcinku frontu 
wschodniego Mannstein, który wzo­
rem swych poprzedników, starał się

jak gestapo 
zrzucić winę na Hitlera, twierdząc, 
że on i żołnierze jego nie prowadzili 
wojny ideologicznej, wykonywali je­
dynie rozkazy przywódców Himmle­
ra i Hitlera. Prokurator amerykań­
ski Taylor przedstawił jednak sze 
reg dokumentów, potwierdzających 
niezbicie bestialskie postępowanie 
von Mannsteina wobec ludności tere­
nów okupowanych przez Niemców. 
Mannstein popierał w całej rozciąg-

Polska otrzymała
9 mil. paczek ameryk.

WARSZAWA (PAP dr). Osoby 
prywatne w Stanach Zjedn. wy­
słały ogółem do Polski 8,723.271 pa­
czek, licząc od 11. 10. ub. r., kiedy 
podjęto wysyłkę paczek do Polski. 
W ciągu ostatnich trzech miesięcy 
waga wysłanych paczek wyniosła 
ponad 5 i pół miliona funtów.

łości rozkazy Keitla, idące w kierun­
ku łamania oporu ludności w sposób 
bezwzględny i bezkompromisowy.

PARYŻ (dr). Delegat Jugosławii 
zaproponował na konferencji pokojo­
wej zaproszenie do obrad Albanii, 
czemu się sprzeciwił delegat grecki. 
Tsaldaris twierdząc, że Albania była 
wrogiem, a nie sojusznikiem. Delegat 
brytyjski, marszałek Alexander za 
znaczył, że jeśli się opierać na fakcie 
istnienia w Albanii podczas wojny 
ruchu oporu, to i Austria miałaby 
prawo zasiadać na konferencji.

Delegat czechosłowacki zapropono­
wał, by Albanię zaprosić na obrady 
dotyczące jedynie Włoch. Delegat ju 
gosłowiański zgodził się na to.

Dalsza dyskusja rozpocznie się w 
poniedziałek.

Na popołudniowym plenarnym po­
siedzeniu jako pierwszy z przedsta­
wicieli państw nieprzyjacielskich 
przemawiał przedstawiciel Włoch, 
de Gasperri. Mając przed sobą pro­
jekt traktatu pokojowego oświad­
czył, że we wszystkim, co dotyczy 
Włoch traktat jest bardzo ostry i 
nigdy Włochy w historii współczes­
nej nie były do tego stopnia pozba­
wione możności obrony. Wzywa do 
rewizji klauzul wojskowych, gospo­
darczych, terytorialnych, których
warunki są zbyt twarde, by jego 
państwo mogło im podołać. Jeżeli 
klauzule te pozostaną niezmienione i

Polska dąży do utrzymania pokoju
Ambasador Lange udziela w Londynie wywiadu 

dziennikarzom
LONDYN (PAP-ms). Ambasador Pol­

ski w Stanach Zjedn , Oskar Lange, 
w przejeździć przez Londyn do Wa-

Forster „powrócił^ do Polski

Wielki soboiużysia
i kat nareszcie w

WARSZAWA (PAP-ms). Z brytyj­
skiej strefy okupacyjnej przewiezio­
no samolotem do Warszawy wielkie­
go zbrodniarza hitlerowskiego, Al­
berta Forstera, wydanego przez bry­
tyjskie władze okupacyjne. Forster 
przebywał ostatnio w obozie w Fal- 
lingpostel, skąd przewieziony został 
do Warszawy.

Albert Forster, ur. w r. 1902 rozpo­
czął swą karierę jako urzędnik banko­
wy. Gdy wstąpił do organizacji hitle­
rowskiej uzyskiwał szybko coraz wyż­
sze szczeble. W r. 1939 zastał gauleite- 
rem Gdańska. Zastępcą jego był nie­
dawno powieszony Greiser. W roku 
1934 Forster został prezydentem se­
natu gdańskiego i na tym stanowisku 
wyróżniał się zdecydowaną postawą 
antypolską, która przejawiała się we 
wszystkich jego mowach i czynach. 
Sabotował on działalność wysokiego

narzucone Włochom w obecnym dżiny 10-tej. Przewodniczył im bę-
brzmieniu, zmuszą Włochy do przy­
jęcia na siebie zobowiązań, których 
nie będą mogły wykonać.

Naród włoski — twierdzi de Gas-
perri — pod koniec wojny stanął po 
stronie aliantów i pragnie z innymi 
narodami pracować w dziele utwo­
rzenia świata sprawiedliwszego i 
bardziej ludzkiego.

Przemówienie przedstawiciela 
Włoch trwało około 35 minut. Po 
przemówieniu premier Bidault po­
wiedział, że konferencja przyjęła do 
wiadomości oświadczenie Włoch, na-

dzie min. Byrnes.
PARYŻ (PAP-ms). Obserwatorzy 

na konferencji paryskiej zastana­
wiają się nad terminem zakończenia
konferencji. Uporanie się z progra­
mem prac do dnia 15 września jest 
mało prawdopodobne. W kołach zbli­
żonych do konferencji wyrażane jest 
przekonanie, że obrady zostaną 
przerwane na początku września, by 
dać ministrom możność wzięcia 
udziału w zgromadzeniu ogólnym 
ONZ. Ponowne zebranie konferencji 
miałoby mieć miejsce między listo-

stępnie ogłosił porządek obrad ponie- padem a styczniem. W tym czasie 
działkowych, który przewiduje dy-[obradować będą czterej ministrowie 
skusję nad deklaracją Włoch. Obra-[spraw zagranicznych w sprawie Nie- 
dy odroczono do poniedziałku do go-'mieć. '

Protest brytyjskich komunistów
przeciw wysłaniu wojsk do Basra

LONDYN (PAP-ms). Brytyjska 
partia komunistyczna wydała 
oświadczenie w którym domaga się 
od rządu natychmiastowego wycofa­
nia wojsk z Basra i zaprzestania

ne trudności między Iranem a Anglią 
powinny być załatwione na drodze 
pertraktacji. Rząd brytyjski wydał 
swe wojska celem obrony interesów 
swych obywateli, lecz rząd Iranu

mieszania się do wewnętrznej polity­
ki Iranu. Przebywanie jednostek 
wojskowych jest otwartym zagroże­
niem niepodległości Iranu i* jest kro­
kiem imperialistycznym na korzyść 
właścicieli pól naftowych.

Premier Iranu oświadczył, że obec-

czuje się na siłach, aby utrzymać 
porządek. Anglia powinna była zwró­
cić się o opiekę do rządu irańskiego. 
Wszystkie kwestie sporne powinny 
być załatwione bezpośrednio bez żad­
nych interwencji rządu angielskie­
go lub kogokolwiek.

szyngtonu, przyjął na konferencji pra­
sowej dziennikarzy brytyjskich i za­
granicznych. Omawiając całokształt 
polskiej polityki zagranicznej, pod­
kreślił dążenie Polski do utrzymania 
pokoju, czego najlepszą gwarancją 
jest pełne porozumienie i współpraca 
między wielkimi mocarstwami. Z te­
go też powodu — zaznaczył ambasa­
dor Lange — Polska będzie nadal 
stała na stanowisku, iż tworzenie ja­
kichkolwiek bloków państwowych nie 
przyczyni się do wytworzenia szerszej 
platformy porozumienia międzynaro­
dowego.

Bunt więźniów
w Madrycie

LONDYN (PAP-ms). Reuter po- 
daje z Madrytu, że w jednym z wię 
zień wybuchł bunt więźniów, którzy 
nie chcieli zgodzić się na ubrania 
więzienne. Za karę pozbawiono 250 
ludzi wody i pożywienia.

Nawrócenie wybitnego 
masona

CITTA DEL VATICANO (obśł. 
wł_). Z Hawany nadeszła do Sto­
licy Apostolskiej wiadomość, że 
tamtejszy profesor szkoły dzienni­
karskiej i wybitny publicysta, Juan 
Luis Martin, czołowy dygnitarz, 
masoński, nawrócił się i przeszedł 
na wiarę katolicką. (WJ

Wysiedleńcy w Austrii
WIEDEŃ (dr). Na terenie Au­

strii znajduje się 430.000 wysiedleń­
ców. Na liczbę tę składa się 90.000

ze wschodu, w tym 25.000 Żydów, 
którzy nie zamierzają powrócić do 
swych krajów, 40.000 czeka na re­
patriację do zachodniej i południo­
wej Europy, 200.000 Węgrów, Ru­
munów i Jugosłowian, oraz 100.000 
Niemców, którzy zostaną wysiedle­
ni z Austrii,

Nowy ambasador Irlandii 
przy Watykanie

CITTA DEL VATICANO (obsł. 
wł.). Nowym ambasadorem Irlan­
dii przy Stolicy Apostolskiej został 
mianowany p. I. P. Walshe. (W.)

H ■ oownb miesikań w lwi
NOWY JORK (PAP-ms). W pier­

wszej połowie bież, roku oddano 
do użytku w Stanach Zjedn. 225.000 
mieszkań i rozpoczęto budowę pół

komisarza Ligi Narodów. W roku 
1939 został mianowany prezydentem 
Gdańska a po zbrojnym zajęciu mia­
sta przez wojska niemieckie Hitler 
mianował go namiestnikiem Rzeszy 
na Gdańsk i Pomorze. Obecnie za 
swe zbrodnicze działania odpowiadać 
będzie przed Najwyższym Trybuna­
łem Narodowym.

Rozmowy polsko-czeskie
PARYŻ (dr). W Paryżu toczą się 

rozmowy polsko-czeskie z udziałem 
przedstawiciela Polski w Pradze i 
ministra pełnomocnego Wierbłow- 
skiego. Prasa zagraniczna poświęca 

joanowooi tym damo wagi, wnawda

ich są jednakże przedwczesne. Bar­
dziej prawdopodobny jest fakt, że 
wkrótce przybędzie do Warszawy de­
legacja czeska celem sfinalizowania 
rozmów w sprawie zawarcia trak­
taty

miliona. Ruch budowlany zmniej­
szył się jednak znacznie i wybu­
dowane domy stanowią tylko uła­
mek ogólnego zapotrzebowania.

W stanie Nowy Jork 10 wetera­
nów amerykańskich,, nie mogących 
znaleźć mieszkań, zamieszkało w 
namiotach na dziedzińcu miejsco­
wego zarządu miejskiego. Wetera­
ni postanowili pozostać w namio­
tach do chwili dostarczenia im od­
powiednich pomieszczeń. Jeden s 
weteranów przebywa w namiocie 
MKM > i 3-iet.nim synkieog.
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Umowa reasekuracyjna zZSRR
WARSZAWA (PAP ms). W 

związku z zakończeniem pertraktacja 
między delegacją polską a Radziec­
kim Ubezpieczeniem Państwowym w 
sprawie zawarcia umowy reasekura­
cyjnej, min. Gierbatowski oświad­
czył: w pertraktacjach w Moskwie o 
zawarcie umowy reasekuracyjnej 
między Radzieckim Ubezpieczeniem 
Państwowym, a Polską chodziło o 
reasekurację ubezpieczeń ogólnych

jak również statków morskich, ła­
dunków i transportów lądowych i 
powietrznych. Przedstawiciele ra­
dzieccy odnieśli się z zupełnym zro­
zumieniem do naszych potrzeb i szli 
nam na rękę, to też umowa reaseku­
racyjna między PZUW a Radziec­
kim Ubezpieczeniem Państwowym 
przyczyni się niewątpliwie do dalszej 
stabilizacji i normalizacji naszego 
życia gospodarczego.

przedstawicieli prasy. Na jazie wal­
cowym dziennikarze oglądali urzą­
dzania regulujące poziom wody w 
Brdzie.

Objaśnienia, których udzielali goś­
ciom: kier. Państw. Żarz. Dróg 
Wodnych w Bydgoszczy, inż. Cieho- 
niewicz i dyr. miejscowego oddziału 
Żeglugi Polskiej, inż. Szczyt-Niemi- 
rowicz uzupełniły obraz oglądany w 
Brdyujściu. Dziennikarze wzięli 
udział we wspólnym obiedzie wyda 
nym przez Żarz. Miasta i Komitet 
600-lecia m. Bydgoszczy w lokalu 
BTW. Przy wspólnym stole zgroma­
dzili się przedstawiciele władz pań­
stwowych, samorządowych i WP.

Obok dziennikarzy z całej Polski 
przybyli również dziennikarze po­
morscy, którzy w niedzielę odbyli 
swój zjazd walny w Bydgoszczy. W

Powiększa się nasza flotylla rzeczna
pojemności od 200—500 ton, 3 holow­
niki,, 4 motorówki i 3 bagry. Na wy­
dobycie dalszych 61 statków spisano 
umowy z przedsiębiorcami, którzy już 
przystąpili do robót. Przeważna część 
zatopionych statków znajduje się w

POZNAŃ (PAP). Spośród pozosta­
łych jeszcze do wydobycia około 
180 statków, zatopionych podczas 
działań wojennych na drogach wod­
nych administrowanych przez poznań­
ską dyrekcję dróg wodnych, wydoby­
to do końca czerwca br. 10 barek o*Odrze.

Dziennikarze w Bydgoszczy
oglądają dorobek Pomorza

BYDGOSZCZ (ea). W drugim 
dniu zjazdu prasy polskiej w Byd­
goszczy, dziennikarze zwiedzili urzą­
dzenie dróg wodnych węzła bydgo- 
goskiego. Goście okazali się dobrze 
zorientowani w znaczeniu tego wę­
zła dróg śródlądowych. Komisarz

dróg wodnych w Bydgoszczy, inż. 
Szczyt zaprosił dziennikarzy parow­
cem do Brdyujścia na obejrzenie ja­
zu walcowego na starej Brdzie.] 
Urządzenia śluzy, największe tego 
rodzaju w Polsce, były przedmiotem 
rzetelnego podziwu zgromadzonych

Napad bandycki w Sopocie
SOPOT (PAP-Ms). Uzbrojeni ban­

dyci wtargnęli do Komunalnej Kasy 
Oszczędności w Sopocie i po sterro­
ryzowaniu pracowników zrabowali z 
kasy około pół miliona zło tych. Na 
miejsce rabunku przybyły natych­
miast władze bezpieczeństwa, które 
wdrożyły energiczne śledztwo.

Gen. Koenig przeciw 
jedności Niemiec

BERLIN (PAP-ms). Dowódca 
francuskich wojsk okupacyjnych w

Sylwetka nowslanta wielkopohkieso
Czy możemy mówić o odrębnej T 

sylwetce powstańca wielkopolskie- I 
go w galerii bojowników o wolną 
Polskę? W ogóle jak wygląda du­
sza jego, gdy zewnętrzna postawa 
już tak wyraźnie się odrysowywa- 
ła na tle reszty żołnierzy Wojska 
Polskiego — charakterystyczna 
rogatywka, która stworzyła legen­
dę o „rogatych diabłach" u wszyst­
kich przeciwników, z jakimi spot­
kał się powstaniec wielkopolski. 
Czyż ta rogatywka nie była od­
zwierciedleniem „rogatej duszy"?

Przypatrzmyż się więc ustalo­
nym cechom dotychczasowych 
powstańców polskich. Z jednej 
strony sylwetka bohatera, po­
cząwszy od Kościuszki a skoń­
czywszy na powstańcu warszaw­
skim, który walczy o Ojczyznę mo­
że nawet bez wiary w zwycięstwo, 
ale li tylko z myślą — wystąpić 
i zaprotestować czynnie przeciwko 
okupacji i zaborcom. Z drugiej 
strony — to klasowy charakter 
powstań. Mimo obecnie silnych 
tendencyj podkreślania udziału e- 
lementu chłopskiego w ruchach 
niepodległościowych, musimy przy­
jąć, że powstania polskie urządza­
ła szlachta, w nich przeważającym 
procentem brała udział i ona pono­
siła skutki tragicznych walk. Wy­
jątek stanowi obecnie powstanie 
warszawskie, w którym brały u-

JTapisał &. Sruć&er
dział wszystkie stany polskie. IW tym leży zasadnicza różnica 

Czy powstaniec wielkopolski jest] osobowości powstańca polskiego, a 
'-x-—• tt . .. x_—--.wielkopolskiego. A z jakiego mo­

mentu wynikała ta różnica — za- , 
pytamy się. Zdaje się, że z tego, o 
czym tak często wspominał Pił­
sudski, sam nie umiejąc się wy­
zbyć romantyki politycznej — z 
trzeźwego „rachunku polityczne­
go".

Brak „ducha bojowego" — za- 
rzut, który stawiali historycy Pol­
ski Odrodzonej, Wielkopolaninowi, 
Ślązakowi i Pomorzaninowi nie 
znajduje wcale a wcale uzasadnie­
nia. O natężeniu walk, o krwawych 
bojach powstańca wielkopolskiego 
świadczy wydana w r. 1938 nie­
kompletna lista strat (poległych) 
żołnierzy wielkopolskich (2.000) 
wynosząca ca 7*/» stanu liczebnego 
wielkopolskiej armii frontowej. 
Mówi się, ot myśmy 11. 11. 1918 r. 
wypędzili Niemców z Warszawy. 
Niezaprzeczenie. Ale postawa woj­
ska niemieckiego, jego siła, była 
różna w Królestwie Polskim od 
tej na ziemiach byłego zaboru 
pruskiego. Nie licząc bowiem mo­
mentu uczuciowego, który „kazał" 
Niemcom bronić „ziemi ojczystej", 
za jaką uważali b. ząb. pruski, naj­
ważniejszym był fakt, że we wscho­
dnich dzielnicach państwa pruskie­
go zgrupowane były oddziały fron­
towe, które miały ■ wyjeżdżać na 
front, lub te które wracały z fron­
tu, A znowu jest niezaprzeczonym 
faktem, że niemiecki żołnierz fron­
towy z r. 1918 nie był zrewolucjo­
nizowany, że on chciał i mógł się 
bić, że nawet na froncie zachodnim 
w odwrocie okazał się karnym. 
Zbuntowała się pruska „Land- 
wehra" — wybrakowany żołnierz 
i ten właśnie dał się chłopcom war­
szawskim rozbroić. P. 0. W. nie 
miało nawet pola do popisu i nie 
miało sposobności wykazania swej 
zdolności bojowej. Nad byłym za­
borem pruskim zaś zaciążyła w 
chwili wybuchu rewolucji niemiec­
kiej prawie 300-tysięczna bitna ar­
mia niemiecka. Aby jej się prze­
ciwstawić trzeba było naprawdę 
bitnego żołnierza i wielkiego „ra­
chunku politycznego".

O bitności powstańca wielkopol­
skiego świadczą zwycięskie — a 
co więcej klęski, nie łamiące je­
dnak ducha żołnierskiego — bitwy 
pod Rawiczem, Odolanowem, front 
południowy pod dow. płk. Waw­
rzyniaka, pod Zbąszyniem i Opa­
lenicą wygrane przez Klemacha, 
Szczęśniaka i innych, pod Cho­
dzieżą, Czarnkowem, Rogoźnem, 
Kcynią, Szubinom, Żninem, Zdzie- 
chową. Brzozą pod dowództwem 
Grudzielskiego, Palucha i wielu,

bohaterem? Hm — sam termin po­
wiada nam, że bohater to ten, któ­
ry ginie w walce o- słuszną sprawę 
nie osiągnąwszy celu; zło świata 
i ludzi zwyciężyło śmiałka. Żoł­
nierz musi lec wspólnie z Ojczyzną, 
by stać się bohaterem. Gdy przy­
glądamy się też postaciom wysty­
lizowanym przez Grottgera, Gie­
rymskiego, Tokarza, Askenazego, 
Kieniewicza, czy nawet Limanow­
skiego, wyczujemy wiew śmierci 
idący od nich, jakąś determinację 
samobójczą, która pcha ich do 
walki wbrew nawet „rachunkom" 
wykazującym klęskę przedsięwzię­
cia. U nich bohaterstwem była nie 
sama śmierć, lecz samo zdecydo­
wanie się na walkę. Nastawienie 
takie uzewnętrzniło się w fana­
tycznym obliczu powstańców pol­
skich. A jakąż natomiast inną fi- 
zjognomię posiada żołnierz wielko­
polski.? Gdy przypatrzymy się 
zdjęciom żołnierzy wielkopolskich 
z okresu walki, to w nich widać 
jakąś fantazję, jakąś pewność ży­
cia, graniczącą wprost z lekcewa­
żeniem groźnych chwil walki. To 
jest twarz zwycięzcy, który szedł 
w bój wcale nie myśląc o śmierci.

Portowe zakłady przemysłowe

musza, pracować na reeksport
dostawy surowca krajowego (w roku 
bieżącym w 3 sąsiednich województ­
wach przeznaczono pod uprawę rze­
paku tylko ok. 1000 ha) nie mogą 
rozwiązać zagadnienia surowcowego, 
los olejarni „Union" uzależniony jest 
od rozwoju naszego handlu zagra­
nicznego. Badania przeprowadzone 
na rynkach zagranicznych wykazały 
możność uzyskania surowca zagra­
nicznego do przeróbki na reeksport.

Olejarnia może otrzymać surowiec 
-do przeróbki na następujących wa­
runkach: firmy zagraniczne płacą o- 
lejarni za przetwarzanie nasion nade­
słanych na olej w wysokości 3O’/o 
produkcji w naturze, dostarczając su­
rowiec i odbierając produkcję loco 
fabryka. Wymagają one jednak kau. 
cji za pierwszą partię towaru. Zapła­
ta w postaci 30°/o produkcji olejów 
byłaby wielką pomocą dla gospodar­
ki aprowizacyjnej kraju.

Min. Żeglugi i Handlu Zagr. badają­
ce obecnie tę propozycję, powinno do­
łożyć wszelkich starań, aby umożli­
wić produkcje reeksportową i w ten 
sposób zwiększyć krajowe zapasy 
tłuszczu, a jednocześnie zapewnić

GDYNIA (am). Jednym z najwięk­
szych zakładów przemysłfowyich w 
porcie gdyńskim jest olejarnia „U- 
nion”. Przed wojną olejarnia praco­
wała na surowcu przeważnie impor­
towanym, jednocześnie eksportując 
dużą część swych wyrobów za granicą.

W roku bieżącym plan produk­
cji przewidywał przerobienie około 
16,000 ton surowca.

W pierwszym półroczu br. plan pro­
dukcji został wykonany z nadwyżką. 
Ogółem przerobiono 8,188 ton surow­
ca oleistego. Obecnie olejarnia rafi­
nuje część oleju, dostarczonego przez 
UNRRA. Ponieważ UNRRA nie zapo­
wiada dalszych dostaw surowca, a 
produkcja krajowa nie może w mini­
malnej części zaspokoić zapotrzebo­
wania na surowiec, olejarnia „Union.” 
znalazła się w bardzo ciężkiej sytua­
cji, która grozi unieruchomieniem ma- 
azyn zakładu na dłuższy czas..

250 robotników 1 pracowników ole. 
jarni, w tym większość przedwojen­
nych razem z dyrekcją zakładu czy­
ni wszelkie starania, aby rozwiązać, 
problem surowcowy i nie dopuścić do
enieroebosnieoŚB fabryka. Poniewaa pracę setkom robotników.

skiego, komendanta garnizonu 
Hryniewskiego.

Przy dźwiękach hymnu narodowe-5 
go zebrani wznieśli trzykrotny/ 
okrzyk „Najjaśniejsza Rzeczpospo-5 
lita Polska niech żyje". |

W godzinach popołudniowych goś / 
cie udali się do Gdańska dla ewie-fj 
dzenia „Wystawy Dorobku Gospo->> 
darczego Wybrzeża".

miłej atmosferze spędzono kilka go- piszą inni? 
dżin. /======

W imieniu gospodarzy powitali® 
przybyłych: prezydent miasta p. J.j 
Twardzicki, prezes Izby Rzem. Go-/ JTj V
dek oraz nowoobrany prezes Zw.j 
Zaw. Dziennikarzy Pom. red. Miel-* CEORG
nikow. Gospodarzom odpowiedział wg 
imieniu gości dyr. dep. Mifi. Inf. i^ Lasky u Stalina. 
Prop. red. Toporowski. *

Entuzjastycznie przyjęto przemó-j W związku z wizytą przedstawi- 
wienie przedstawiciela Wojska Pol-*cieli angielskiej Paitii Pracy w 

płk. j Moskwie, pisze m. in. „Robotnik : 
* Wizyta przedstawicieli Partii 

Pracy w Moskwie zmierza do 
wyjaśnienia i wyrównania róż­
nic między tymi dwoma pań­
stwami stanowiącymi dwa krań­
ce Europy. Ulegalibyśmy złudze­
niom, gdybyśiiiy sądzili, że ta je­
dna wizyta usunie wszelkie nie­
porozumienia i różnice intere­
sów, które gromadziły i budo­
wały całe lata. I na ich usunię­
cie potrzeba nie jednej wizyty, 
ale wytrwałej, obustronnej, dłu­
giej pracy, która musi być wy­
konana, zarówno w imię wielkiej 
przyszłości i zadań ruchu robot­
niczego, jak i w imię pokojowej 
przyszłości i pokojowego rozwoju 
Europy.

Niemczech, gen. Kenig, który udzie-j 
lił odmownej odpowiedzi na tunery-j 
kański projekt jedności gospodarczej | 
Niemiec wysunął propozycję utwo-j 
rżenia biura uzgadniającego współ / 
pracę wszystkich 4-ch stref. Gen.j 
Kónig z góry odrzuca wszelką możli-^ 
wość wciągnięcia do tej współpracy g 
przedstawicieli Niemiec.

PLENARNE POSIEDZENIE KRN Q Wły PVDHQDnT TTZk 
WARSZAWA (PAP-dr). Prezydium^WAŁv£it*UDt*Ulll IM

KRN zwołuje na 31 sierpnia o g.^
10 rago plenarne posiedzenie Krajo-S Repatriacja Polaków z Zachodu 
wej Rady Narodowej. | Wicemin. Wolski w wywiadzie

prasowym na temat repatriacji
. , . „ a . , SPolaków z Zachodu, powiedziałwielu, innych, świadczą o walecz-S . ..

nosci żołnierza wielkopolskiego/ 
krytyczne chwile przeżywanej 
przez Niemców, kiedy zdawało się,^ 
że Polacy lada chwila zdobędąj 
Bydgoszcz i Toruń, główne sic-^ 
dziby oporu i idei walki niemiec- / 
kiej z insurekcją poznańską. 0^ 
wytrwałości powstańca świadczy^ 
twardy, zwycięski odpór ofenzyw^ 
niemieckich przeprowadzonych/ 
grupami uderzeniowymi w silej 
10—15.000 chłopa, zamierzających^ 
pod Szubinem i Gnieznem przer-j 
wać front by podzielić poznańskiej 
na części i tym sposobem czę-g 
ściami zlikwidować powstanie. j

Pragnę podkreślić, że nawet 
tych, którzy w najbliższym cza­
sie nie wrócą, decydując na razie 
pozostać poza krajem — rząd 
polski nie zamierza pozostawić 
na łaskę losu.

Muszą oni nabrać przeświad­
czenia, że bez względu na okoli­
czności mogą oni licz. ć na po­
moc i opiekę swego rządu. Otrze­
źwienie zdrowych elementów 
przyjdzie wcześniej niż się wielu, 
zdaje. Gdy zdecydują się wrócić, 
będą traktowani jak wszyscy in­
ni obywatele. Pracy do wykona­
nia w Polsce jest aż za dużo i z 
pewnością dla wszystkich jej 
starczy. Brak rąk roboczych w 
różnych gałęziach gospodarki — 
wciąż dotkliwie daje się odczu­
wać.

Po wizycie w Moskwie
. . , „ . , .... Na łamach „Polski Zbrojnej"

przyszło ratować Polskę z ciężkich* wrażeniami odniesionymi
nnrMvi. nie S7.r7.pd7.ili nfia.r i . . ...................................

Zaw. Litera-

ona dziś do
świata To

Byli kiedyś w latach 1930 — 39/ 
„urzędowi historycy" — różni Wie-j 
li.czcy i Lewandowscy zarzucający® 
powstańcowi wielkopolskiemu se- j 
paratyzm. Powstaniec dumnym j 
milczeniem zbył krzywdzące oskar-j 
zenie i nawet nie wskazywał żad-^ 
nych faktów, które by zaprzeczały^ 
oszczerstwom. j

Za to, że Piłsudski w listopadzie^ 
1918 roku odmówił wszelkiej porno- j 
cy gotującym się do zrywu pow-1
stańcom zaboru pruskiego, ci, gdyż * 

rotnu-oó t niotk 1 óh 4
opresyj, nie szczędzili ofiar i wg czasle w Moskwie j Iwa.
materiale i w życiu swych najlep-^.^.^ eg Zw 
szych synów. Me dosc ze wtedy,|(ów Pols£ich;
gdy żołnierz wielkopolski z braku/ 
amunicji musial liczyć oddanej 
strzały do nieprzyjaciela, gdy pos 
walce miast wypoczywać musiałS 
zbierać łuski wystrzelonych nabo-j 
jów, to posyłano z Poznania doj 
Warszawy miliony nabojów, setkij 
armat i pociągi żywności. Dalej — 
w chwili gdy Niemiec napierał naj 
wszystkich frontach, wysłano w lu / 
tym i marcu 1919 r. kompanię por. j 
Ciaciucha pod Lwów, dywizję podg 
dowództwem gen. Konarzewskiego^ 
na front litewsko-białoruski orazj 
dywizję pod dow. gen. Billewićza^ 
na front galicyjski. Wielkopolska j 
dała dla Polski ca 10;000 najlepsza1 
go żołnierza. A może dowodzlćj 
o separatyżmie miał fakt, że wić 
maju 1919 r. (gdy spodziewano się j 
wojny polsko-niemieckiej, gdy wj 
myśl planu operacyjnego opraęo j 
wanego przez Piłsudskiego ciężarj 
walki z Niemcami spadał na barkij koncertach, 
armii wielkopolskiej pod dowódz- j 
twem jej wodza — Dowbora-Mu-^ 
śnickiego, Naczelnik Państwa naj 
projekt włączenia Poznańskiego dog 
Polski odpowiadał, że owszem,® 
owszem... ale faktu tego nie nale-j 
ży ze względów politycznych ujaw- / 
niać i nawet ogłosić gronu oficer-j 
skiemu. „Wyższa polityka" nie da-ig 
wała widocznie Piłsudskiemu re-|( 
alnych korzyści z przyłączenia 
ziem zab. pruskiego.

Groby powstańców wielkopol­
skich we Lwowie, na Wołyniu, Po­
dolu, Litwie i Białorusi świadczą 
o solidarności narodowej „rogatych 
diabłów",

A miarą tej solidarności będzie 
związek Poznaniaków z resztą źoł-

Dokońeaewie na str. 4-tai

Moskwa... Urasta 
wielkiej metropolii 
jest miasto 8 milionów ludzi i 
ten fakt już wiele mówi za sie­
bie. Błądziłem samotnie jej uli­
cami. Przyglądałem się życiu sto­
licy Rosji. Z jednej strony nara­
sta Moskwa nowa o szerokich 
bulwarach, wspaniałych wielo­
piętrowych gmachach, Moskwa 
o nowoczesnych urządzeniach 
komunikacyjnych, jak metro, 
porty rzeczne itp., z drugiej zaś 
strony w tę nową jest jakby wci« 
śnięta ta stara Moskwa, pełna 
cerkwi antycznych, pałaców wiel- 
kopańskich, pałacyków i domów 
mieszczańskich. Byłem w 
ku Kultury" 
jest wystawa
nych, byłem w szeregu muzeów, 
w Galerii Tretiakowskiej, na 

’ . Wszędzie stwierdzi­
łem niebywałe zainteresowanie 
ludności tymi sprawami. Bilety 
na sztuki teatralne są przeważ­
nie wyprzedawane na dwa, trzy 
tygodnie naprzód. Z polskich 
sztuk teatralnych wystawiana 
jest obecnie w Moskwie „Maria 
Stuart" Słowackiego.

,Par- 
gdzie urządzona 
zdobyczy wojen-

1600 żołnierzy wróciło
GDAŃSK (am). W czwartek rano 

wszedł do portu w Gdańsku parowiec 
„Clan Lamont”, który przywiózł z 
Anglii 1600 żołnierzy polskich. „Clan 
Lemont”' przybył zamiast ,,Sobieskie­
go”, który znajduje się w drodze do 
Ameryka Północnej.
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Dni Rolnicze!!
Wielkiego Pomorza |

Bydgoszcz, w sierpniu |
Bydgoszcz jest obecnie miejscemĘ 

zjazdu czołowych fachowców rol-= 
nych z terenu Wielkiego Pomorza.| 
Korzystne położenie komunikacyj-= 
ne Bydgoszczy, jak również fakt,= 
że jest ona siedzibą dużego rolni-! 
czego ośrodka badawczego przema-| 
wiały za wybraniem tego miasta= 
jako ośrodka zjazdu, odbywającego! 
się również w ramach obchodu 6N-= 
lecia. !

Dnie Rolnicze Wielkiego Pomo-j 
rza zostały zainicjowane przez zna-| 
n?go działacza dr. D. J. Tilgnera,= 
jako impreza fachowo-gospodarcza = 
mająca na celu produktywizację = 
rolnictwa pomorskiego przez kón-| 
takt z dorobkiem badawczym oraz! 
przez wystawy, pokazy

Dnie rolnicze są imprezą rok ro-| 
cznie powtarzającą się z tym, że = 
obok Państw. Instytutu Naukowe-1 
go Gospodarstwa Wiejskiego w| 
Bydgoszczy, jako stałego organiza-2

Dokumenty zbrodni niemieckich |

Leon Zadurski urodził się dnia 1 marca 1923 r. w Dzierzążnie pow. 
Kartuzy. Uczęszczał do gimnazjum w Kartuzach gdzie po najeździć nie­
mieckim w 1939 roku wstępuje do organizacji podziemnej „Gryf", bę­
dąc w młodym wieku jednym z naj czynniejszych członków ruchu kon­

spiracyjnego
Dnia 26 sierpnia 19*6 zostaje aresztowany przez „Gestapo" i odesłany 
do obozu koncentracyjnego w Stutthofie, gdzie więzień nr 25.557 
dzieli straszliwy los tysięcy innych Polaków. Niezłomny i twardy cha­

rakter ratuje go przez 1 i pól roku przed śmićrcią.
Dnia 31 stycznia 1945, po likwidacji przez Niemców obozu w Stutthofie, 
gnany zostaje razem z innymi więźniami do Koszalina. Nie wytrzymuje 
tego ostatniego etapu swego młodego żyda i pada z wycieńczenia dobity 
kulami ohydnych oprawców. Znaleziony przez własnych rodziców w śnie 
gu o 10 km od domu pochowany zostaje w rodzinnej miejscowośd. 
Zdjęcie nasze przedstawia Leona Zadurskiego z straszliwą raną w głowie, 

świadczącą o bestialstwie hitlerowskich siepaczy

traktować jako całości, gdyż posia­
dało ono kilka oddziałów, z których 
każdy pełnił oddzielną funkcję. 
Himmler mówił wprawdzie — jak 
zaznaczają to prokuratorzy — o SS 
jako o całości, lecz Hausser okre­
śla to marzeniem Himmlera i mu­
zyką przyszłości.

— Nosiliśmy wprawdzie mundu­
ry hinomlerowskie — mówił Haus­
ser dalej — ale nie mieliśmy z nim 
nic wspólnego. Nie pozwolilibyśmy 
zresztą, by wtrącał się do nas, gdyż 
byliśmy żołnierzami, a Himmler 
nigdy nie odbył wojskowej służby 
czynnej.

Do broni SS należał kwiat inte­
ligencji niemieckiej, w tym kilku 
książąt. Sukcesy „Waffen-SS" 
stworzyły im opinię oddziału terro 
rystycznego. Tego on — świadek — 
nie rozumie, gdyż walczyli tylko 
„czystą bronią". Walki przybiera 
ły na ostrości, więc zrozumiałym 
jest, że działy się akty samowoli 
Jeśli jednak na milion żołnierzy 
SS np. 100 tysięcy postępowało sa­
mowolnie, nie można za to potę 
pić Waffen-SS w całości. Na za-

DZIEŃ 25 SIERPNIA 1946 R. 
Hołdem Powstańcowi Wlkp. 
i odbudową CJrobu w Bydgoszczy 
złóż ofiarę w K.K.O. na konto Nr 424

Proces norymberski staje się coraz ciekawszy

„Myśmy nie mordowali"!
wołajat gestapowcy w Norymberdze 

trafili rpówić normalnie, a tylko 
krzyczeć/ I dzisiaj mówią jeszcze 
pełni buty.

tora, występuje zawsze zrzeszone h 
rolnictwo czterech województw po- = 
morskich, a więc Izby Rolnicze, = 
Wojew. Urząd Ziemski oraz Woj.! 
Zarząd Samopomocy Chłopskiej. = 

Problematyka rolnicza wszyst-ś 
kich ziem pomorskich jest prawieĘ 
identyczna, albowiem warunki gle-= 
bowe i klimatyczne oraz gospodar = 
cze są do siebie bardzo zbliżone.= 
Przyroda narzuca więc pewnego= 
rodzaju „wspólny język" rolnikowi:: 
z woj. olsztyńskiego, gdańskiego,! 
szczecińskiego wzgl. bydgoskiego.^

Tegoroczne dnie rolnicze obejmu = 
ją najbardziej aktualne problemy=
rolnictwa pomorskiego. Pierwszy= Proces norymberski znowu się 
dzień 12. 8. jest poświęcony prze-|ożywił, gdyż przeprowadza się obe- 
g ląd owi i stanowi rolnictwa Wiel-|cnie oskarżenie przeciwko najbar- 
kiego Pomorza i ciekawym zagad-^f|ziej zbrodniczej organizacji wszy- 
nieniom ekonomicznym. Drugi|stkich czasów, jaką było SS.
dzień 13. 8. zagadnieniom produk-= Przywykliśmy do tego, że prze- 
cji roślinnej, a trzeci (14. 8.) spra-|stępcy hitlerowscy i cały naród 
worn hodowli i wnioskom. Zjazd|niemiecki zrzucał winę na gestapo 
odbywa się w auli Instytutu w=j SS i ich jedynie czynił odpówie- 
Bydgoszczy. Edzialnymi za wszystkie popełnione

Jest rzeczą pożądaną, ażeby Dnie=zbrodnie, o które się oskarża na- 
Rolnicze zapoczątkowały wreszcieśiód niemiecki. Byliśmy więc cie- 
mocniejsze powiązanie Państw. In-gkawi, co teraz powiedzą sami SS- 
stytutu Naukowego Gospodarstwa|owcy. Czy przyznają się do zbrod- 
Wiejskiego w Bydgoszczy z tere-=niczej działalności, jak się będą 
nem i aktualną problematyką rol-f tłumaczyć i na kogo oni będą zwa- 
nictwa pomorskiego. Ziemie czte-|!ać winę?
rech województw pomorskich obej = No i przyszła na nich kolej. Przed 
mują równe 25"/» obszaru Po’ski.= Trybunałem stają wysocy funkcjo- 
Rolnictwo pomorskie słusznie ocze Ęnariusze SS jako świadkowie o- 
kuje więc od Instytutu mieszczą-= brony. Zeznania ich są nagrywane 
cego się na tych ziemiach żywszego!na płytach i w fragmentach nada- 
zainteresowania się swą aktualną=wane w audycjach Innlyńskich. 
i bogatą problematyką. Odpowied-=Speaker określa powierzchowność 
nie powiązania, pożądane i nieod-Sświadków, a my cieszymy się z te- 
zowne dla obu stron, muszą odpo-|go, że telewizja nie poczyniła je- 
wiadać duchowi dokonanych prze-=szcze takich postępów, żeby wi- 
mian i nakazowi historii, wyma-!dzieć te bydlęce twarze w diabel- 
gającemu od nas ogromnego wzmo-|skich mundurach. Wystarczy nam 
żenią potencjału gospodarczego, "ich głos, głos ludzi, którzy nie po­

— Myśmy nie mordowali — woła 
świadek obrony Hausser, generał 
Waffen-SS.— Myśmy dbali jedynie 
o porządek i dyscyplinę. Służyliś­
my wiernie ojczyźnie naszej i za to 
-4edzimy teraz za drutami kolcza­
stymi!

Okazuje się, że SS nie można

czuty prokuratora, że dywizja SS 
„Prinz Eugen" specjalnie krwawo 
zapisała się w dziełach Jugosławii, 
Hausser odpowiedział, że walki na 
Bałkanach zawsze były bezwzględ­
niejsze... Zapytany o współudział 
w likwidacji ghetta warszawskiego, 
odpowiedział, że czynne tam były 
jednostki chwilowo przydzielone 
lo SS.

„Waffen-SS" to więc same nie­
winne baranki. Oni nie mordo­
wali. Hausser wzywał Trybunał, 
by w dowód tego przesłuchał jako 
świadków żołnierzy frontowych. 
Himmler posiadał do specjalnych 
poruczeń t. zw. „Vernichtungskom- 
mando" i ci są odpowiedzialni za 
wszystkie okrucieństwa dokonywa­
ne na wschodzie Europy i w obo­
zach koncentracyjnych.

Następny świadek Reinecke, rów­
nież generał broni SS usiłuje przed­
stawić w dobrym świetle legalne 
metody SS, twierdząc, że napoty-

W Solcu Kujawskim |

kały one na sabotaż ze strony 
skrajnych elementów, jak np. Os­
kara Pohl, szefa głów, urzędu ad­
ministracji SS, mającego wielki 
wpływ na Himmlera. Przyznał, że 
w obozach koncentracyjnych po­
pełniano straszliwe okrucieństwa, 
winę tu jednak- ponósili... - ,,lager- 
fuhrerzy" i sami więźniowie, prze­
de wszystkim więźniowie krymina- 
liści.

W dalszym ciągu zeznawał czło­
nek najwyższego sądu SS i inspek­
tor obozów koncentracyjnych Mor­
genstern. Zeznania jego potwier­
dziły wszystkie zbrodnie popełnia­
ne przez SS i znakomicie przysłu­
żyły się sprawie oskarżenia, do 
tego stopnia, że prokurator przy­
pomniał mu, że przecież jest świad­
kiem obrony... a nie rzecznikiem 
oskarżenia. Świadek zaznaczył, że 
zasady, na których opierały się o- 
bozy koncentracyjne prowadziły do 
zbrodni pozbawiania więźniów 
praw obywatelskich i ludzkich, o- 
raz utraty nadziei na wyzwolenie.

Choć Trybunał odnosi wrażenie, 
że świadkowie SS przesiąknięci są 
wonią trupią, napełniającą całą sa­
lę, to jednak specjalnym dreszczem 
zgrozy przejął wszystkich widok 
dr. Wolframa Sieberta, byłego szefa 
badawczego instytutu Rzeszy Nie­
mieckiej (Hauptamt Ahnenerbe) w 
Strassburgu. Nawet oskarżony ar- 
cyłotr Góring odwraca się od niego 
z pogardą, (dr.)

Leon Sobociński (Korespondencja własna IKP)

Weselej już na Ziemi Smętka...

Zachód skresowiony
znów się

Olsztyn, w sierpniu
Majorze, — a kiedyż wreszcie 

już będzie to wasze cudo, ten 
Orliniec? — nieco przetrzęsiony 
jazdą samochodową pytam mjr. Mo- 
rozowicza z lekkim zniecierpliwię 
niem w głosie.

— Zaraz, zarazf redaktorze, — już 
tylko miniemy Morąg, to i bliżej 
eelu.

Morąg, niewielkie miasteczko na 
Warmii. Wóz wpada na rynek. Dzień 
targowy.

Targ dość ożywiony. Przy małym, 
wąskim typowo kresowym wózku, 
zaprzęgniętym w kudłatego, niemra­
wego konika, któremu nad zwieszo­
nym łbem sterczy coś w rodzaju gru 
bego pałąka od koszyka, stoi grupka 
ludzi, skąd wydziera się ostry kwik 
prosęcia.

Prosię awanturuje się bez zdania 
racji, gdyż nikt nie zamierza go za­
mordować. Dobijają ceny:

— Tak panoczku, nie mogę, sam 
dawszy za niego dwa tysiączka.

— I ja nie mogę człojekoju jest 
dzisia ciężko, — wy chcece gwałt 
pijendzy.

Po mowie poznałem, że to dwaj 
przedstawiciele dwóch odmiennych 
MKMtów regionalnych.

uzachodni
Ziemie zachodnie ogromnie się 

„skresowiły". .Co krok słyszysz na 
targu śpiewny akcent wileński. To 
wieś, a w mieście dominuje element 
warzawski.

Zresztą kogo tu nie ma. Ot, ka­
wiarnia p. n. „Węgrowianka“.

Wchodzimy na piwo, bo na dworze 
spiekota.

— Pani to pewno pochodzi z Wę 
growa, zagaduję właścicielkę, pod­
czas gdy nalewa z butelki' piwo.

— A pan skąd wie?
— Po oczach i po mowie.
Mój towarzysz podróży się śmieje.
Właścicielka powściągliwie, ale 

potem dzieli się z nami gościnnym, 
szerokim śmiechem.

Sentyment ludzi do dawnego miej­
sca zamieszkania jest przez lata nie­
pokonany To takie ludzkie. Niekie 
dy nawet i dobrobyt tej tęsknoty nie 
osłodzi.

W Olszytnie co krok napis w ro­
dzaju: „Warszawianka", „Wilnian- 
ka“, „Kresowa" i jak tu nie odgad­
nąć skąd się kto wywodzi.

Czas nagli. Jedziemy!
A oto i Orliniec.
Któż mu nadał tak wzruszająco 

romantyczne imię.* Piękny to mają­
tek, posiadłość magnacka. Dziś jest

Pokaz Straży Pożarnej w Zakładach Samochodowych w Solcu Kujawskim

w zarządzie Państwowych Nierucho 
mości Ziemskich.

Major Morozowicz, zastępca dy­
rektora okręgu, obwozi mię po tych 
majątkach, żeby za pośrednictwem 
prasy pokazać, że się coś robi, że się 
zrobiło dużo. A że nię wierzyłem, jak 
biblijny Tomasz, więc kazał mi 
wsiąść do auta, czego dziś i po resztę 
dni mego żywota żałować nie będę.

Bo urzekająca jest krasa ziemi 
warmińsko-mazurskiej, a Orliniec 
jest taką oazą piękna, takim cackiem 
przyrody ożenionej z techniką.

To była siedziba jednego z wschód 
nio-pruskich magnatów, którego 
przepych, wyrastał na trudzie i pocie 
polskiego robotnika-niewolnika.

Dziś zagościła tu sprawiedliwość. Te 
majątki służyć teraz będą tym, któ­
rzy tu służyli.

*
Dyrekcja Olsztyńska Zarządu 

Państwowych Nieruchomości Ziem­
skich spoczywa w ręku pułk. Nie- 
niewskiego. Objęła ona 922 opuszczo­
ne majątki poniemieckie w 11 pod­
ległych jej powiatach.

Z nich część oddano już spółdziel­
niom osadniczo-parcelacyjnym, tak, 
że jeszcze ponad 800 majątków zna' 
duje się w ręku Zarządu.

Niestety, jak dotychczas zagospo­
darowanych majątków jest nie wię­
cej ponad 160.

Co to znaczy? 'Odrobina! Tak to 
wygląda, gdy konfrontujemy suche 
cyfry. Ale nróbujmy powołać na 
świadectwo fakty.

Wszyscy wiemy, jak ciężkie koleje 
wojennego losu przechodziły Prusy 
Wschodnie. Dyrekcja olsztyńska

miała trudne warunki pracy. Co nie 
było zdewastowane, przeorane czół 
giem, zmiażdżone pociskiem, było 
wyniesione chciwą ręką szabrownika, 
którego inicjatywa zawsze ubiegnie 
inicjatywę społeczną czy państwową.
Te czynniki sprawiły, że wojewódz­

two mazurskie straciło charakter 
wielkiego rezerwatu hodowlanego, 
jaki miało przed wojną. Wysoką 
wartość pasz pozwalała na hodowlę 
okazowych gatunków bydła, koni, 
nierogacizny.

Obecnie konie i bydło należą tu do 
rzadkości. Dyrekcja olsztyńska czyni 
nadludzkie ' wysiłki, aby choć w 
części wyrównać dawny stan posia 
dania.

Takich Orlińców jest na tej ziemi 
mało. Ale i ten majątek przejęty był w 
stanie, że się na płacz i przekleństwo 
zbierało.

I w Orlińcu i w Daniłowie nic nie 
było, mówiąc słowami biblijnymi „na 
początku było niebo i ziemia", a te­
raz Orliniec ma szkółkę drzew, za­
czątki warzywnictwa na większą 
skalę, a Daniłowo, istna bonbomer- 
ka, tonie w kwieciu tam, gdzie było 
przed rokiem śmietnisko.

I z tego kopciuszka, z tej Dośnicy. 
wyrośnie posażna panna, teraz bie 
dactwo zapuszczone. Tu już szczera 
pustka, pogrobowiec dawnej świet­
ności.

O wiełkopańskości tej rezydencji 
świadczą pobite lustra, połamane w 
kawałki meble, rozprute stylowe oto­
many i olbrzymi szeroki taras pa­
łacu.

I Dośnica włączy się w wielki pro­
ces gospodarczej przemiany.

Na Korei brak wina...
CITTA DEL VATICANO (obsł. 

wł.). Z dalekiej Korei sygnalizują 
katastrofalny brak wina mszalne­
go. Około pół tysiąca księży tam­
tejszych nie będzie mogło odpra­
wiać Mszy świętej.

Stolica Apostolska organizuje po­
moc dla tamtejszego duchowień­
stwa. Pomoc ta jednak nie będzie 
mogła być dość wydatna i dość 
szybką z powodu trudności trans­
portowych. (W.)

Zbuntowani 
spadochroniarze angielscy 

staną przed sądem
LONDYN (PAP-dr). W Kluang 

Dżohore na Malajach odbędzie się 
przed sądem wojskowym proces 
przeciwko 265 spadochroniarzom 
angielskim, oskarżonym o odmó­
wienie przyjęcia udziału w para­
dzie zwycięstwa, co uczynili na 
znak protestu przeciwko nieznoś­
nym warunkom, panującym w ich 
obozie w Kuala Lampura.

I w Dośnicy krowa żary czy, pies 
zaszczeka i ten folwarczny dzwon na 
śpichrzu, którego Niemcy nie przeto­
pili na armaty, zwoła ludzi do pracy 
w polu.

— Wierzę, że tak będzie na przy­
szły rok, — majorze.

— Wszystko zrobimy, ażeby się to 
stało, a tymczasem pokażę jeszcze 
redaktorowi Daniłowo, mały mają- 
teczek ale już w dużej części zago­
spodarowany.
Lustrując Orliniec i Daniłowo, urze­

czony byłem tym pionierskim entu­
zjazmem ludzi, którym powierzono 
maciupeńki skrawek Polski. Jak oni 
kochają tę placówkę. Mówi się tak 
wieje o egoizmie prywatnego włada­
nia. A przecież można pokochać 
własność wspólną z niemniejszą mo­
cą.

— Malutki, malutki, pokaż się pa­
nom, — woła pani P. żona rządcy 
majątku Daniłowa, gdyśmy oglądali 
zabudowania i obory.

— Pani widzę, lubi bardzo gospo­
darstwo.

— Przecież, mój panie, bez prosia­
ków w gospodarstwie tak smutno.

Wracamy do Szczecina. Wieczór 
zapada. Dokoła pustkowie, które się 
już zaludnia. Życie poczyna kiełko­
wać.

Oto jakiś pionier kresowy dłubie 
w ziemi jakimś importowanym z 
kresów zabytkowym pługiem, za- 
przęgniętem w krowinę.

Dłubie! Poci się chłopina i krowi- 
na, która z trudem udaje konia.

Skresowił się zachód. Przyjdzie 
chwila i to niedaleka, gdy się w ra­
kach polskich znowu uzachodni.
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Szkolna Wac/aw Skarbek-Zadawaka Opowiadanie

tamka Pietras po raz pierwszy
Jak wielką w' życiu człowieka od­

grywa rolę szkolną ławka. Ile wiąże 
się z nią wspomnień młodocianych, 
ile rojeń, planów, projektów na przy­
szłość łączy się z okresem przebywa­
nia na tej twardej, niewygodnej ławie 
szkolnej, wspominanej zawsze z łezką 
w oku, z sympatią, jako najprzyjem­
niejszy okres życia człowieka-

Na ławie szkolnej dziecko budzi się 
do życia intellektualnego, na lawie 
szkolnej zaczynają kiełkować i ewen­
tualnie rozwijać się i dojrzewać naj­
szlachetniejsze idee młodociane. Na 
ławie szkolnej rozwija się , jednak 
dziecko również fizycznie, kształtując 
się cieleśnie, bądź w krzepką, zdrową, 
w harmonijne linie ujętą postać, 
bądź wyrasta młodzieniec o niekształ- 
conych plecach 1 klatce piersiowej, ze 
skrzywieniami kręgosłupa, wystający­
mi łopatkami, zapadniętą i niedoroz­
winiętą klatką piersiową, co wpływa 
bardzo ujemnie na ogólny stań zdro­
wia młodego pokolenia, a szczególnie 
sprzyja rozwijaniu się gruźlicy, tej |l 
plagi ludzkości.

Człowiek przebywa na szkolnej la 
wie cały swój młodociany okres żyl! 
cia, tj. od 7-go do 20 roku, czyli wła­
śnie ten okres, kiedy ciało dziecka 
rośnie i rozwija się, przeistaczając się 
z dziecka w dojrzałego młodzieńca, 
wobec czego dziwnym wydaje się, że 
tak mało uwagi zwraca się g nas na 
kształt ławki szkolnej, której budowa 
posiada tak bardzo duży wpływ na 
kształtowanie się kośćca rosnącego i 
rozwijającego się młodego osobnika.

W przeważnej ilości szkół powsze­
chnych i średnich kształt ławek pozo­
stał prawie że tak! sam od przeszło 
30 lat, pomimo że pogląd na to zaga­
dnienie już się zmienił na korzyść, 
jak również i higiena szkolna uległa: 
dość dużej poprawie. Jeżeli zastano­
wimy się nad tym. że obecnie naj­
młodsze pokolenie podczas nimleckiej 
okupacji doznało pod względem zdro­
wotnym znacznego bardzo uszczerbku 
i że wobec mniejszej stąd odporności, 
wpływy niekorzystne będą siębardziej 
zaznaczać, dochodzimy do wniosku, 
że musimy znacznie większą zwrócić 
uwagę na to zagadnienie .

Chcąc zorientować się w znaczeniu, 
jakie ma kształt ławki na formowanie 
się kośćca i ewentualnych jego znie­
kształceń w ciągu około 10—12 lat 
życia dziecka, rozpatrzmy poszczegól­
nie jego części-

Typ, przeważnie jeszcze dziś uży­
wanej ławki, składa się ze stołeczka 
bez oparcia (co jest właśnie tu naj­
bardziej niekorzystne) oraz pulpitu, 
którego pokrywająca go deska, a wła­
ściwie wystający jej kant, służy za 
oparcie dla następnej ławki.

Wskutek tego, że ławka nie posiada 
wygodnego oparcia, uczeń nie mogąc 
przez dłuższy okres czasu (3—5—6 
godz. dziennie) opierać się na twar­
dym kanele, nie mając się na czym 
oprzeć a chcąc przyjąć wygodniejszą 
pozycję, musi się pochylić, zginając 
kręgosłup w kabłąk. Wskutek takiej 
pozycji klatka piersiowa będzie za­
padnięta. Jeżeli przy tym uczeń, czy 
uczennica, będzie się opierać prawą 
lub lewą ręką, wtedy kręgosłup bę- i 
dzie się pochylać albo w prawą albo 
w lewą stronę. Jeżeli teraz taka pozy­
cja siedzącego ucznia będzie się utrzy­
mywać przez dłuższy okres Jego ży­
cia, to nic dziwnego że i kształt ple­
ców będzie przybierał formę wygiętą, 
klatka piersiowa zaś formę płaską, 
wpadniętą wgłąb. Wskutek takiej za­
padniętej pozycji klatki piersiowej, 
oddech musi być powierzchowny, 
płuca słabo się wentylują, pozosta­
wiając pewną ilość zanieczyszczone­
go powietrza, stale zalegającego w

Jaki zawód wybiore?
Zagadnienie największej wydajno­

ści pracy zespołowej uzależnione nie 
tylko od organizacji pracy i kwalifi­
kacji pracowników, ale i od specjal­
nego zgrupowania zespołów stosow­
nie do tzw. indywidualnych rytmów 
biologicznych (duchowych) poszcze­
gólnych pracowników.

Istnieją poradnie zawodowe pra­
cownie psychotechniczne w szkołach 
dokonuje się badań inteligencji, ale 
wszystko to ze względu na nieścisłość 
metod jest niewystarczające. Testy 
świadczą o lotności i szybkości sko­
jarzeń, ale nie o ich głębi, a dopiero 
obydwa warunki świadczą istotnie

VII.
— Panie poruczniku! Jak pan może 

takiego do mnie do raportu prowa­
dzić! Toż on chyba z miesiąc się nie 

I golił! Przyjdzie pan z nim jutro, bo 
dzisiaj nawet nie mam czasu!

ii — Nazajutrz... nie brałem wcale 
Pietrasa na ćwiczenia. Zostawiłem go

I w namiotach i szefowi kazałem dopll- 
jlnować, aby na godzinę jedenastą 
Pietras był przygotowany do raportu, 

| jak lala. Szef mi za to odpowiada.
O jedenastej rzuciłem ćwiczenia i 
śpieszę do rejonu kompanii.

I — Szefie! Dawać mi Pietrasa!
— Służbowy, dawać Pietrasa! — 

’krzyknął z kolei szef.
Szukają, latają między namiotami 

I— Pietras przepadł! Dopiero go żoł- 
inlerz służbowy w latrynie znalazł i 
gwałtem do mnie przyprowadził. O- 
bejrzalem go — no, jako, tako wy­
gląda!

— Za mną, marsz!
Idziemy do pułku, a Pietras za mną 

pomrukuje:
—- Mogę pójść, czemu nie, mogę! 

Jak nie żałują człowieka, to mogę 
pójść!

W dowództwie stała już długa ko­
lejka do raportu, więc chociaż to 
pierwsza kompania, ale nie chciałem 
robić zamętu i Pietrasa na końcu ko­
lejki ustawiłem. Stanął Jasio, a krę­
ci się niespokojnie, a okiem rybim na 
strony łypie.

Raport sprawnie odchodzi, już mój 
Pietras drugi 
wejść, gdy 
mnie!

— Oj, oj! 
wytrzymam! 
,,na stronę".

w kolejce — zaraz ma 
raptem podlatuje do

panie poruczniku!
Muszę koniecznie

Nie 
iść

płucach. Zła wentylacja płuc, wskutek 
tego złe odżywianie się tkanki płuc­
nej, sprzyja rozwijaniu się gruźlicy, 
tej okropnej plagi społecznej.

Jaka tedy powinna być ławka szkol­
na? Ze względu nie tylko na wygodę 
dziecka, ale i jego potrzeby, związane 
z stałym wzrostem całego organizmu, 
ławką powinna mieć wygodne opar’ 
cie, pochylone łagodnie ku tyłowi. 
Uczeń, opierając się wygodnie, stale 
utrzymuje w stanie prostym grzbiet, I 
podając ku przodowi klatkę plers-io-' 
wą, dzięki czemu może czynić głębo­
kie wdechy 1 wydechy, wentylując 
dobrze płuca, dzięki czemu nie wywo­
łuje się deformacji kręgosłupa, ple­
ców 1 łopatek, a przy prawidłowym 
rozwoju przedniej części klatki pier­
siowej unika się hodowania tzw. pora- 
litycznej klatki piersiowej, 
wylęgarni gruźlicy.

. Tak nieznaczna zmiana w 
ławki szkolnej, a jakże
wskutek korzyści dla prawidłowego' 
i zdrowego rozwoju fizycznego mło­
dzieży.

Nie podobna pominąć tego zagadnie­
nie milczeniem i można być przekona­
nym, że kierownictwo szkół oraz ro­
dzic® dbając o zdrowy rozwój swego 
potomstwa, zainteresują się poważnie 
tą sprawą I ewetualnie dopomogą 
kierownictwu szkół pod względem fi­
nansowym, ażeby jak najprędzej 
wprowadzić tę małą, a tak doniosłą 
poprawkę-

Niepodobieństwem Jest wszakże do­
puszczać do tego, żeby młodzież na­
sza po dojściu do swego okresu doj­
rzałości, posiadała w swym gronie 
znaczny odsetek gruźlików, skaza­
nych albo na wymarcie, albo na peł­
ną udręki smutną wegetację bez moż­
liwości cieszenia się w całej pełni 
radością życia, jako pełnowartościo­
wy członek społeczeństwa.

Dr Wl. Jasiński

wybitnej

budowle 
doniosła

o inteligencji lub o zdolności wyko­
nania odpowiedniego zawodu. Poza 
tym badania psychotechniczne nie 
uwzględniają zasadniczych tzw. ryt­
mów biologicznych poszczególnych 
badanych, tym się też tłomaczy w 
profilach psychotechnicznych niedo­
kładność, dochodząca nawet do 60%. 
Nieodpowiedni wybór zawodu, szko­
ły, niewłaściwa metoda wychowaw­
cza. i . .
poznanie sprawia że większość h-

osobowości, nie wiedząc nic zgoła
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— Stójcie, nic wam nie będzie!
— Kiedy nie wytrzymam, jak Boga 

kocham!
— No, to rżnijcie w portki, a stój- 

cie! '
Jakoś wytrzymał 1 weszliśmy. 

Przedstawiłem pułkownikowi całą 
sprawę, przypomniałem o poprzedniej. 
Dziś mu pułkownik nie kazał spo­
cząć.

— Co macie, Pietras, na swoje 
usprawiedliwienie? — pyta groźnie. 
A mój Jasio, jakby języka w gębie 
zapomniał. Spuszcza głowę, przymy­
ka oczy, rumieni się:

— No, gadajcie — niecierpliwi się 
pułkownik — coście ze swą bielizną 
zrobili, co?

— Panie pułkowniku, — szepcze 
ten szczwany lis — Pan pułkownik — 
starszy człowiek, nie wypada mi o 
tych rzeczach mówić!

Lecz pułkownik wreszcie poznał się 
na tym cwaniaku i jego chytrych ma­
newrach:

— Mówcie mi zaraz, bo ja was i 
tak zamknę!

— Panie pułkowniku! Ja bieliznę 
straciłem, jak jechaliśmy z Tatiszcze- 
wa na południe.

— A to jakim sposobem?
— Panie pułkowniku! wstyd mi ga­

dać. W czasie transportu chorowałem 
na żołądek. Ja i teraz choruję, je­
szcze, panie pułkowniku, niech pan 
porucznik powiel Przedwczoraj by­
łem u lekarza!

— No, dobrze, ale jak to było w 
tym transporcie?

— A no pociąg długo nie stawał, 
nie mogiem dłużej wytrzymać 1... za 
przeproszeniem pana pułkownika... 
no i nie wytrzymałem — opowiada te- 

właśnie te siły są w stanje dokonać । przeprowadzenia badań psychoanaliz 
wewnętrznego a tym samym i zew- tycznych, uzdolnień, wyboru zawo- 
nętrznego przekształcenia j uregulo- du, porady w organizacji pracy itp. 
wania bytu i warunków życiowych 
człowieka i to w większym stopniu,r moiwZn ’ B’P (P0 d

• m - ■ ■ ■ nim zawiadomieniu listownym) pod
rymentalna Towarzystwa Metapsy- adresem: Sopot, ul. Jacka Malcze w- 
chicznego w Sopocie pragnie założyć: skiego 12 m. 4 — I piętro, w godz. 
specjalną poradnię zawodową dla’od 4 — 6-tej codziennie pop.

tych to celów sekcja naukowa ekspe.

Hebda - triumfuje
Pierwszy dzień rozgrywek tenisowych

POZNAŃ (S). Zapowiedziane spot­
kanie tenisowe wywołało w Pozna­
niu duże zainteresowanie ze względu 
na przyjazd Hebdy, który po 7 la­
tach po raz pierwszy zawitał do Poz­
nania. Gońcie przybyli w zmienio­
nym składzie, gdyż w miejsce awizo­
wanego Bełtowskiego wystąpił Je­
lonek, a jako drugi junior przybył 
Celiński «amiast Krzyżanowskiego. 
Drużyna gospodarzy stanęła na korcie 
bez zmian. Mecz rozpoczął się grą Je­
lonek — Fraszewski II. Szczęśliwe 
zwycięstwo odniósł w pierwszych 
trzech setach Poznańczyk, prowa- 
dząc 3:1.

Następnie na kort weszli: mistrz 
Polski Hebda i Piątek. Już po pierw­
szych zagraniach widzowie zauważy­
li że nie jest to Hebda z roku 1939. 
Okres okupacji zostawi! ślady nieza­
tarte. Na tle gry Piątek wypadł do­
brze. Ma on zadatek na to, by zostać 
klasowym graczem, brak mu jednak 
treningu i regularności. W pierw­
szym secie grał zawodnik poznański 
bardzo ostrożnie przegrywając 6:3. 
W drugim secie nawiązał walkę, wy­
zbył się tremy i był nawet chwilami 
stroną atakującą to też Hebda mu- 
Siał się przyzwoicie napracować, by 
wyjść z meczu zwycięsko.

Gra juniorów stała na bardzo ni­
skim poziomie. Wygrał zawód. Legli.

KOMUNIKATY
KUCIE KONI

Powiatowy Urząd Ziemski w Ino­
wrocławiu organizuje kurs kucia koni 
w Powiatów. Szkole Kucia Koni. Kan­
dydaci winni mieć ukończony 18 rok 
życia, wnieść podanie, dołączyć me­
trykę urodzenia, życiorys, świadec­
two zdrowia, moralności i świadec­
two czeladnicze. Podanie składać do 

nim zawiadomieniu listownym) pod

statystki, bowiem partner 
ją wyraźnie dla gry po- 
W pierwszym secie para 
prowadziła 4:0. Ostatecz'

W grze mieszanej spotkali się Ję­
drzejowska — Hebda i Jaśkowia- 
kówna — Piątek. Była to ra­
czej gra Hebdy przeciwko zjedno­
czonym. Jędrzejowska odegrała tu 
raczej rolę 
oszczędzał 
jedyńczej, 
poznańska
ny Jednak wynik przyniósł zwycię­
stwo parze Jędrzejowska — Hebda w 
etos. 7:5.

Poszczególne wyniki gier są nastę­
pujące: Jelonek — Franczewski II 4:6, 
6:4, 6:3. Kudliński — Drożdżyński I 
6:0, 6:2, Jędrzejowska — Hebda i Jaś. 
kowlakówna, — Piątek 7:5, 6:3. Na 
pierwszym miejscu nazwiska zawod­
ników Legii. Po pierwszym dniu u- 
trzymai się wynik 4:0 dla Legii.

Historyjki antyczne
Grupa Ateńczyków założyła się, 

że filozof Ksenokrates, znany z su­
rowości obyczajów, w jakich żył, 
ulegnie wdziękom Pfryne. Urzą­
dzono mu więc podczas luksuso­
wego przyjęcia lożę w bezpośred­
niej bliskości Pfryne, która też 
roztoczyła .wszystkie swe wdzięki, 
by uwieść filozofa, 
zabiegi były jednak 
mo, iż Ksenokrates 
ilość wina, Pfryne 
wysłuchać ironicznych przycinków 
gości, że pomimo swej piękności 
nie zdołała uwieść starego i napół 
pijanego mężczyzny.

Pfryne jednak nie dała się wy­
prowadzić z równowagi, wzbrania­
jąc się zapłacić przegrany zakład, 
gdyż, jak twierdziła, zakład odno­
sił się do człowieka z krwi i kości, 
a nie kamienia bez ozuoia.

Wszystkie jej 
daremne, mi- 
wypił sporą 

więc musiala

w Inowrocławiu, ul. Przypadek 1, po- Abonunp <1

.raz głośniej 1 bez żenady, jak gdyby i 
mu to straszne wyznanie ogromnie 
ulżyło, tak zresztą, jak i wtedy miało 
to mieć miejsce, gdy wreszcie ,,nie 
wytrzymał!"

Patrzę na tego swego Pietrasa 1 po­
dziwiam. Toż to urodzony artysta. 
Świetnie gra — tylko trochę głupio.

— No, to jak — mówił już pewny 
siebie — to miałem ze sobą taki 
smród wozić, kiedy ludzi w wagonie 
pełno, a wyprać nie ma sposobu!

— Pan pułkownik pozwoli — przer­
wałem Pietrasowi.

— Proszę!
— Słuchajcie, Pietras. Jacy ludzie, 

skoro jechaliście w wagonie z koń­
mi?

— Tak jest, panie poruczniku, ale 
jechał przecież tam i starszy strzelec 
Dziurka!

— No, dobrze, mówcie dalej! Co­
ście z tą bielizną zrobili?

I tu znów chytrze Pietras łypnął 
rybim okiem i uśmiechnął się tajem­
niczo.

— To ja, panie pułkowniku, zdją­
łem gacie z siebie i buch Je pod po­
ciąg. Pod koła! Jak dziś pamiętam 
z prawej strony otwarte drzwi, a ja je 
prosto pod koła- Nikt 1 tak z nich 
nie będzie mieć pożytku, panie puł­
kowniku! Cały poeiąg po nich prze­
jechał!

— Kiedy akurat w całym pociągu 
drzwi były otwarte z lewej strony — 
usiłuję zbić z tropu Pietrasa.

— A tak, tak, z lewej... przypomi­
nam sobie, tak... z lewej....

— No, dobrze! Pan pułkownik poz­
woli? — No, dobrze, Pietras, a co z 
resztą, co z prześcieradłem?

I tu się mój Jasio zaplątał i tu nie 
umiał się Wyliczyć Co tam mówić! 
Wina została mu udowodniona 1 w so­
lił mu pułkownik nowe pięć dni. 
Tamte też mu dodał, gdyż zawiesze­
nie kary automatycznie traciło swą 
moc.

frontu otaczającego

Ileż to razy

Zainteresowani w tej sprawie mo.

Sylwetka powstańca 
wiol opolskiego

Dokończenie ze strony 2-ej.
nierzy armii podziemnej w byłym 
zaborze pruskim. Straże Ludowe 1 
partyzantka tucholska, wejherow- 
ska, P. O. W. śląskie podlegały 
Dowództwu Głównemu w Pozna- 
niu, Naczelna Rada uznawała się 
zaś oficjalnie za władzę polityczną 
Polonii w państwie pruskim. Wie­
le kart trzeba by było poświęcić 
wysiłkom powstańca dążącym do 
przerwania 
Poznańskie i odcinającego go od 
Pomorza i Śląska.
zdobywano Nakło i przechodzono 
Noteć, by nieść wolność Pomorzu; 
ileż to razy przechodzono na zacho­
dzie rzekę Odrę i jeziora zbąszyń- 
skie, by przedrzeć się na Dolny 
Śląsk, czy na Piłę. Wysiłki te, nie 
poparte przez Piłsudskiego speł­
zały na niczym. Na przekonywa­
nia Dowbora-Muśnickiego, że dla 
Polski ważniejsze jest zdobycie 
Gdańska, już w styczniu 1919 r. 
Piłsudski odpowiadał, że by zdo­
być sobie połączenie morskie z ko­
alicją musi walczyć z Ukraińcami, 
Bolszewikami, by zyskać połącze­
nie z Rumunią i Morzem Czarnym.

Powstaniec wielkopolski nie był 
separatystą; on różnił się tylko 
światopoglądowo, on miał ambi­
cję zostać budowniczym państwa 
polskiego, pamiętając o tradycjach 
Polski piastowskiej, o tym, że 
Wielkopolska z Kruszwicą, Gniez­
nem i Poznaniem była ośrodkiem 
państwowo twórczym; wiedział, że 
ma dane ku temu, by przeciwsta­
wiać się innym ośrodkom politycz­
nym jak Kraków, Warszawa i Lu- 
blin. Wiarę zaś w swą zdolność 

Ipolityczną i organizacyjną ugrun­
towywał porównując stosunki pa- 

llnujące u siebie z tym co się działo 
w wolnej Polsce. Patrzał nie rozu­
miejąc wcale tamtejszej rewolucji, 
która tylko tworzyła chaos i coraz 
bardziej osłabiała odporność mło­
dego państwa polskiego. Na eks­
perymenty polityk zagranicznej i 
wewnętrznej Piłsudskiego patrzał 
podejrzliwie. I nie dziw, że popie­
rał dążności polityków swych, 
chcących opanować w styczniu 
1919 i lipcu 1919 drogą zamachu 
stanu rządy w Warszawie. Hasła 
bowiem o walce społecznej, klaso­
wej przenikające z Polski do Wiel­
kopolski były mu zupełnie obce, 
gdyż on to już przeżył prawie 70 
lat wcześniej; żądał czegoś innego 
— dalszego rozwoju. A Polska już 
u niego dawno stała się własnością 
wszystkich warstw społecznych i 
co tam dopiero głoszono, on już 
dawno zrealizował. Pokazał to, czy 
w utworzonych w 11. 1918 Stra­
żach Ludowych, czy w pierwszych 
dniach wybuchu powstania w śro­
dzie, Poznaniu, Inowrocławiu, O- 
strowle... w ogóle wszędzie. Chłop, 
robotnik, rzemieślnik, szlachcic 
walczył ramię przy ramieniu, czy 
to pod dowództwem ziemianina 
Grudzielskiego, czy innego Klem- 
czaka, Kamińskiego, Zdolność bo­
jowa była jedyną miarą zasług i 
stanowisk. I rzecz tę uważano nie 
za rewolucję, ale za coś natural­
nego.

Te więc czynniki złożyły się na 
to, że powstaniec wielkopolski 
przerwał prawie po HO-ciu latach 
pasmo powstań narodowych koń­
czących się klęską i zakończył 
walkę zwycięstwem, W ogóle Wiel­
kopolska jest tym szczęśliwym kra?- 
jem, który bądź co bądź najsilniej­
szego z zaborców,, jakim były Pru­
sy zdołał pokonać. To dajo wiarę 
w siebie i to wyryło się w obli­
czach powstańców wielkopolskich, 
którzy nie prowadzili powstania 
do urzędowej daty 18 lutego 1919 r., 
ale przez cały rok 1919, 1920, a na­
wet 1921,

A czym wytłumaczyć brak nie­
nawiści społecznych u powstań­
ca? Trzeba zwrócić jeszcze uwagę 
nu jeden moment. Religijność nie 
pozwalała mu na zaakceptowanie 
planów Piłsudskiego dążących do 
zaprowadzenia w Polsce szkoły lai- 
cystyćznej i dlatego w wyborach 
walczył o szkołę wyznaniową.

I ten wyraz powstańca wielko­
polskiego widzieliśmy w r, 1939 u 
żołnierzy armij poznańskiej gen, 
Kutrzeby. Walka pod Kutnem — 
to wypływ ducha powstańca wiel­
kopolskiego.

T. Grygler
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Poniedziałek; 12 sierpnia.
Katolicki: Klary.
Słowiański: Bądzisława.
Historyczny; 1654 Hetman litew­

ski Radziwiłł stawia opór najeźdźcy 
moskiewskiemu w bitwie pod Szkło- 
wem.

BYDGOSZCZ
♦ OKRĘGOWA MLECZARNIA 

SPÓŁDZIELCZA w Bydgoszczy (ul. 
Jackowskiego 26) podaje do wiado­
mości, że akcja premiowania obowią­
zkowych dostaw mleka dostarczonego 
w II półroczu 1945 r. kończy się z 
dniem 15 bm i w związku z tym 
wzywa się wszystkich dostawców, 
którzy dotąd nie odebrali premii za 
mleko, aby to uczynili do dnia 15 
bm, gdyż po upływie tego terminu 
premie za ten okres nie będą wyda­
wane.

♦ W ZWIĄZKU Z POBOREM RE­
KRUTA 1925 r. OKZZ poleca dyrek­
torom zakładów pracy, by w porozu­
mieniu z Radą Zakładową urządzili 
w dniach 16. 17, 19 bm. specjalne 
wieczornice dla osób objętych tym 
poborem. Upraszamy o powiadomie­
nie, by przedstawiciel tak OKZZ, jak 
i WP mogli wziąć udział w powyż­
szym.

* DO POZNANIA PRZYBYLI pro­
fesorowie amerykańscy, którzy po­
dzielą się z polskim światem lekar­
skim najnowszymi osiągnięciami w 
lecznictwie. Wykłady odbywać się 
będą w dniach 12, 13, 14, 16, 17, bm. 
w Poznaniu, w Cołl-Anatomicum przy 
ul. Święcickiego 6 od godz. 18—21. 
Wstęp dla lekarzy wolny. O powyż­
szym zawiadamia lekarzy Zarząd Byd­
goskiego Tow. Lekarskiego.

# Zarząd Woj. Zw. Zaw, Robot­
ników i Pracowników Rolnych R. P. 
organizuje w dniu 1 września br. o 
godz. 10 Zjazd Wojew. Zw. Zaw. 
Robotników i Pracow. Rolnych. Ze 
względu na ważność omawianych 
spraw koniecznym jest aby każdy 
majątek państw, czy pod innym za­
rządem wysłał przynajmniej jednego 
delegata spośród robotników fol­
warcznych. Koszty delegacji ponoszą 
odnośne majątki co zostało uzgodnio­
ne z Dyrekcją Zarządu Państw. Nie­
ruchomości Ziemskich.
:X\\\XX\X\XX\\\\\\\\\\XXX

Nowe władze
dziennikarzy pomorskich
BYDGOSZCZ (km). Ubiegłej nie­

dzieli odbyło się w Bydgoszczy walne 
zebranie sprawozdawcze i wyborcze 
Oddziału Pomorskiego Związku Za­
wodowego Dziennikarzy R. P. W 
skład prezydium walnego zebrania 
weszli: Andrzej Kłyszyński jako 
przewodniczący i Felski — sekretarz.. 

Sprawozdania z działalności za­
rządu zdali prezes Ziemak, sekretarz 
Małycha i skarbnik Trella. W imie­
niu komisji rewizyjnej wniósł o udzie­
lenie ustępującemu zarządowi abso­
lutorium Jerzy Bartnicki.

Nowy zarząd ukonstytuował się na­
stępująca: Wiktor Mielników — pre­
zes. Andrzej Trella i Dobrowolski — 
wiceprezesi. Małycha — sekretarz, 
Markun — skarbnik, Weiss i Vogel 
— członkowie zarządu.
swzzmw/zzz/zzzzzzzzzz.

Mistrz Niemczyk gra
Dnia 13. VIII o godz. 20 koncertuje 

w Pomorskim Domu Sztuki światowej 
sławy skrzypek — wirtuoz, solista 
największych orkiestr świata, prof. 
Wacław Niemczyk. Akompaniuje mu 
świeżo przybyły z zagranicy prof. 
Edmund Rezler. Koncert wzbudził
wielkie zainteresowanie. Bilety co- zbiorcze osobno dla każdej kat. kart
dzień do nabycia w Pom Domu Sztu­
ki, A] 1 Maja 20, w godz. 10 — 13 ' 
i 15 — 18 ( w dniu koncertu do 20).

TEATR POLSKI
Poniedziałek: Gdzie diabeł nie mo­

że
MUZEUM MIEJSKIE (Al. 1 Maja 4)'

Otwarte codziennie w godz od 9 
do 16. w niedzielę i święta w godz 
od 11 do 14.

POMORSKI DOM SZTUKI
Wystawa Okręgu Poznańskiego — 

Zwjązku Polskich Artystów Plasty­
ków. otwarta codz od 10 — 13 i od 
15 — 18 Wstęp 5 zł

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY
Komenda miasta M O 23-47
Pogotowie Raiunk -we 10 •tu
Straż* Pożarna II '!
Postój taksówek 
Międzymiastowa

Wyrok śmierci 
za ukrywanie członków 

nielegalnej organizacji AK
WYRZYSK (r). Wojskowy Sąd Re­

jonowy w Bydgoszczy, na sesji wy­
jazdowej w Wyrzysku, rozpoznawał 
w trybie doraźnym, sprawę Muracha 
Edmunda, Zwierzchowskjego Fran­
ciszką i Kowalczyka Franciszka, 
oskarżonych o przynależność do ban­
dy rabunkowej, działającej pod przy-
krywką nielegalnej organizacji AK", 
dokonanie szeregu rabunków z bronią 
w ręku i bezprawne posiadanie broni 
palnej,

Jak ustalono Murach był w ści-
słym kontakcie z samozwańczym kpt.' 
„Jędrusiem", dowódcą „AK-owców" 
na terenie pow. wyrzyskiego, Sem­
polińskiego i złotowskiego. Murach 
po wstąpieniu do organizacji brał 
m. inn. udział w napadzie na dwór 
w Dębicy W czasie obławy przepro­
wadzanej przez oddziały UB część 
szajkj ujęto, reszta zaś, z kpt. „Ję­
drusiem" na czele, została ukryta 
przez Murocha w specjalnej skrytce 
pod podłogą, zakrytej dywanem i za­
stawionej meblami. Początkowo wy­
puszczony na wolność Murach został spraw aptek", która przez lustrację

Oddała męża w ręce gestapo 
aby utrzymywać stosunki miłosne z Niemcami

TORUŃ (Rf). W więzieniu śled­
czym w Toruniu wyczekuje na rozpra­
wę przed Specjalnym Sądem Kar­
nym mieszkanka Torunia Antonina 
Łęgowska urodź, w 1903 r. zam. w 
Toruniu, przy ul. Kościuszki 40, 
wpisana do III gr. niemieckiej listy 
narodowościowej

Wymieniona pracowała podczas oku­
pacji w niemieckiej policji (gestapo), 
w charakterze kucharki, a następnie 
posługaczki. Do pracy, jaką wykony­
wała angażowała często męża swoje­
go — Antoniego, starszego od niej 
o 20 lat, który choć wiedział o tym, 
że małżonka jego utrzymuje bliższe 
stosunki z Niemcami i czyha na jego 
życie — pokornie spełniał powierzo­
ne przez nią czynności. Kolegom

Z APROWIZACJI
Wydział Apr. i H. m. Bydgoszczy 

podaje do wiadomości, że od dnia 13 
bm. do 19 bm. można nabyć w skle­
pach mleczno-nabiał. na karty mlecz­
ne dla dzieci do lat 8, na kup. 9 z
miesiąca lipca br. po 250 g sera 
UNRRA, a dla dzieci do lat 12 na 
kup. 7 kart mlecznych z mieś, czerw, 
ca po 500 g sera UNRRA, w cenie 
45 złotych za 1 kg. Kupcy pobiorą 
natychmiast asy gnaty w Wydziale 
Apr. i H., pok. 23 i rozliczą się z 
wydanych iloścj do 21 bm.

* * *
Wydz. Apr. i H. m. Bydgoszczy 

podaje do wiadomości, że wczasie od 
12 do 17 bm. będzie wydawany na 
karty zaopatrz, na mieś, sierpień —
chleb żytni i pszenny-razowy, a mia­
nowicie: na karty kat. I na ode. 7, 
8, 42, 43, po 0, 5 kg chleba; na karty 
kat. II na ode. Nr 5, 6, 7, po 0,5 
kg chleba; na karty kat. III na ode.
Nr 5, po 0, 5 kg chleba; na karty 
kat. I rodź, na ode. Nr 5, 6, 7, po 
0,5 kg chleba; na karty kat. I rodź, 
z mieś, stycznia 46, na ode. 2 po 
2 kg chleba;- na karty kat. II rodź, 
na ode. na ode. 3, 4, po 0, 5 kg chle­
ba. Cena chleba żytniego zł 8,50 za 
1 kg — pszenno-razowego zł 6 za 1 
kg. Rozliczenie w ode. chlebowych 
złożą piekarnie i sklepy w terminie 
do dnia 20 bm. naklejone na arkusze 

zaopatrzenia.
* i *

Wydz. Apr. i H. m. Bydgoszczy 
komunikuje, że posiadacze kart opał, 
pobiorą od dnia 12 bm. do 14 bm. 
na kup. „A" kart opał, dołączając 
ode. 37 kart żywn. I kat. z mieś, 
lipca po 100 kg węgla i 50 kg koksu, 
według poniższych wytycznych: Na 
składzie Kosiński, ul. Grunwaldzka 
46, posiadacze katr opał, od Nr 1001 
— 1500 Na składzie „Petów", ul. 
Świecka 14. posiad. kart opał, od 
Nr 15501 16000. Na składzie
Schlak — Dąbrowski, ul Zygmunta 
Augusta, posiad kart opał, od Nr 
17501 — 18000. Na składzie „Elibor" 
ul. Chodkiewicza 19, posiad. kart 
opał, od Nr 21501 — 22000. Na skła­
dzie ..Samopomoc Chłopska", ul. U- 
rocza 7 Toruńska 37. ul Kordeckie­
go 3 i Nowodworska 69 w dowolnym 
składzie: posiad. kart opal od Nr 

36-5 10001 — 10500, od Nr 23001 — 23500. j ' “ ’
00 Na składzie Burzyński, ul. Sienkie- mieś, lipea

ponownie aresztowany na podstawie 
zeznań zatrzymanych już uprzednio 
członków jbandy.

Na rozprawie sądowej oskarżony 
oświadczył, iż przystąpił do „AK" 
pod przymusem. Zeznaniom jego Sąd 
nie dał wiary, ponieważ wyszło na 
jaw, iż Murach namówił do wstąpie-
nia w szeregi „organizacji" swojego zwykłego.

Utworzenie Komisji Porządkowej
do spraw aptek

Pomorska Okr. Izba Farmaceutycz­
na w Bydgoszczy, jako samorząd za­
wodowy, reprezentujący aptekarstwo 
naszego województwa, uznała za ko­
nieczne ściśle współpracować z Ko­
misją Specjalną do walki z naduży­
ciami i szkodnictwem gospodarczym, 
w sprawach dotyczących aptek.

W tym celu, na podstawie zarzą­
dzenia Naczelnych Władz, powołana 
została „Komisja Porządkowa do 

i znajomym zwierzał się jednak, że 
żyć długo nie-będzje, a powodem jego 
śmierci stanie się żona.

Przewidywania jego jak się później 
okazało były trafne. Łęgowska posta­
nowiła swego męża zgładzić i w tym 
celu oskarżyła go przed gestapo, że 
jest dobrym patriotą i Polakiem, że 
rozmawia po polsku i prowadzi czę­
sto dyskusje na tematy polityczne. 
W wyniku donosu Łęgowski został 
aresztowany i wkrótce potem roz­
strzelany. Po śmierci swojego męża 
Łęgowska zaczęła pędzić inny żywot, 
żywot „córy Koryntu", mając do czy­
nienia tylko z Niemcami. Do Pola­
ków odnosiła się źle i wierzyła w 
zwycięstwo Hitlera.

W czasie panicznej ucieczki Niem­
ców z Torunia, Łęgowska nie wzbu­
dziła politowania wśród dawnych 
swych przyjaciół, którzy zamiast ją 
ze sobą zabrać — pozostawili w Pol­
sce. W dniu 30 marca rb. zdrajczyni 
została aresztowana i osadzona w 
więzieniu. Proces przeciwko niej od­
będzie się w najbliższym czasie.

W sprawie wydawania zezwoleń 
na odbywanie zgromadzeń, manifestacji itp.

W Dzienniku Ustaw RP nr 26 r. 
dnia 18. 6. 1946 r. pod poz. 165 uka­
zał się dekret z dnia 28 maja 1946 i 
o przekazaniu uprawnień ministra 
Spraw Wewnętrznych i władz ad­
ministracji ogólnej, wynikających 
z ustawy z dnia 11. 3. 1932 r. o zgro­
madzeniach (Dz. U . RP nr 48, poz. 
450) ministrowi Bezp. Publ, i wła­
dzom bezp. publ.

Szaber, którego nie było
BYDGOSZCZ (re). Sąd Okręgowy 

w Bydgoszczy rozpatrywał w tych 
dniach sprawę Edmunda Parzysza. 
zam. przy ul. Pomorskiej, oskarżo­
nego o niezgłoszenie do TZP mienia 
porzuconego , względnie opuszczone­
go, oraz Anastazji Parzyszowej i Ce­
cylii Sikorskiej, oskarżonych o to 
samo przestępstwo, a ponadto, o 
zniszczenie kosza z porcelaną, pod­
czas rewizji przeprowadzonej przez 
urzędników wspomnianego urzędu. 
W trakcie zabierania jej, po spisaniu 
Parzysza znaleziono duży dywan, 62 
puszki konserw mięsnych, 55 kg cu. 
kru, 227 worków impregnowanych 
itd Zachodziło podejrzenie, że są to 
rzeczy poniemieckie tym bardzej, iż 
znalazł się świadek twierdzący, że 
Parzysz, bezpośrednio po ucieczce 
Niemców, woził konserwy wózkiem. 
Dalszym momentem obciążającym 
oskarżonych, była rewizja przepro­
wadzonej u Parzyszowej i Sikor- 

wicza 34, posiad. kart opał, od Nr 
18501 — 14000. Kto z posiad. kart 
opał, nie pobrał opału na n-ry wywo­
łane w ub. tyg. może otrzymać opał 
do 14 bm. w odpow składach. W 
dniu ogłosz pobierania opału składy 
będą czynne od 8 do 17 Kupcy prze­
dłożą do rozlicz, kup. „A" kart opał.
i ode 37 kart żywn. I kat. prac, z wszystkich oskarżonych od winy j ka­

ll-

szwagra. Przeczyła temu również 
nielegalnie posiadana i ukrywana 
broń.

Po przeprowadzeniu rozprawy Sąd 
ogłosił wyrok skazujący Muracha na 
karę śmierci, podkreślając w moty­
wach, że wina oskarżonego jest szcze­
gólnie duża z powodu świadomie u- 
dzielanej pomocy bandzie, zajmującej 
się rabunkiem i morderstwami, oraz 
ukrywaniu prowodyrów nielegalnej 
organizacji podczas likwidowania ich 
przez UB i MO.

Sprawa pozostałych oskarżonych 
została wyłączona i przekazana do 
rozpatrzenia w trybie postępowania

i kontrolę aptek i ich czynności ma 
za zadanie nie tylko podnieść poziom 
lecznictwa, ale przyjść z pomocą Ko­
misji Specjalnej w tępieniu nadużyć 
i przestępstw natury gospodarczej.

, Ostatnio odbyła się konferencja "po­
rozumiewawcza z udziałem: przewod­
niczącego Kom. Spec, w Bydgoszczy 
p. Szulca, sędziego Hermana, preze­
sa Pom Okr. Izby Farmaceutycznej 
mgr L. Madeya i mgr M. Raszejo- 
wej, w wyniku której uzgodniona zo­
stała linia ścisłej współpracy w dą-
żeniu do osiągnięcia, dla dobra ogól­
nego zamierzonego celu. Zaznaczyć 
należy, że winni wykroczeń o cha­
rakterze wybitnie aspołecznym i u- 
prawiania lichwy, pociągnięci zosta­
ną do surowej odpowiedzialności kar­
nej włącznie do utraty apteki.

Uroczysta akademia 
poświęcona

śp. red. Niedziałkowskiemu
BYDGOSZCZ (ari). W Teatrze 

Polskim odbyła się uroczysta akade­
mia ku czci zamordowanego przez ge­
stapo. wodza socjalizmu w Polsce b. 
posła do Sejmu Mieczysława Nie­
działkowskiego.

Akademia miała charakter bardzo 
podniosły. Po powitaniu władz i dele­
gacji. red. Puacz wygłosił wyczerpu­
jący referat o działalności publicy­
stycznej i ideologicznej śp Niedzał- 
kowskiego W drugiej części aka­
demii prawdziwą ucztę duchową spra­
wił występ chóru „Hasło", który od­
śpiewał „A jak poszedł król na wojnę" 
Noskowskiego i „Legendę o żołnierzu" 
Polonezem As-dur Szopena w wyko­
naniu prof. Rezlera zakończono aka­
demię

Zgodnie z powyższym wszelkie 
zawiadomienia względnie podania 
o wydanie pozwolenia w sprawach 
zgromadzeń odbywających się za­
równo w lokalach jak i pod gołym 
niebem, zjazdów, pochodów i ma­
nifestacji publicznych należy od­
tąd kierować do właściwych Urzę­
dów Bezp. Publ.

Z Konferencji
Prezesów Kół Str. Pracy

W Bydgoszczy
BYDGOSZCZ (A). W ub. czwar­

tek odbyła się konferencja preze­
sów Kół Stronnictwa Pracy z te­
renu Bydgoszczy i powiatu pod 
przewodnictwem red. A. Trolli, na 
której po wysłuchaniu referatu 
sprawozdawczego i ożywionej dys­
kusji, postanowiono w związku z 
nadchodzącym sezonem jesiennym 
wznowić działalność organizacyj­
ną Stronnictwa. W pierwszych 
dniach września odbędzie się w 
Bydgoszczy kurs działaczy Stron­
nictwa Pracy, poświęcony spra­
wom ideologicznym i organizacyj­
nym, Ponadto postanowiono od­
bywać podobne konferencje preze­
sów przynajmniej raz w miesiącu. 
Obrady odbywały się w atmosferze 
pełnego zrozumienia zadań, jakie 
stoją w chwili obecnej przed Stron­
nictwem Pracy.

< Dni rolnicze 
Wielkiego Ponura

W ramach obchodu 600-lecia Byd­
goszczy odbędą się w poniedziałek, 
wtorek i środę (12, 13 i 14 bm ) 
„Dni Rolnicze Wielkiego Pomorza". 
Program dni przewiduje zebrania od­
czytowe, mające na celu omówienie 
najaktualniejszych zagadnień rolni­
czych Wielkiego Pomorza. Zebrania 
odbywać się będą w auli PINGW w 
Bydgoszczy, pl. Weyssenhoffa 11. 
Początek zebrań o godz. 9. W ze­
braniach przewidziany jest udział wy­
bitnych przedstawicieli nauk rolni­
czych, oraz rolników z całego terenu 
Wielkiego Pomorza. Wstęp tylko za 
zaproszeniami.

Wszelkich informacji udziela oraz 
karty uczestnictwa wydaje sekreta­
riat „Dni Rolniczych Wielkiego Po­
morza", Bydgoszcz, pl. Weyssenhof­
fa 11. tel. 26-50.

Krótkie informacje
dla zwiedzających

Wystawę Gospodarczą
♦ Kiosk informacyjny przy dwor­

cu. wskazuje kwatery udziela in- 
formacyj o Bydgoszczy i Wystawie.

♦ Biuro informacyjne w głównej 
bramie wejściowej Wystawy (po le­
wej stronie) — wydaje karty uczest­
nictwa dla otrzymania 66’/o zniżki 
kolejowej w drodze powrotnej oraz 
udziela informacyj o wystawie.

Tamże informacje dla prasy.
* Kasa biletowa PKP w głównej 

bramie wejściowej — sprzedaje bile­
ty kolejowe normalne i zniżkowe do 
wszystkich stacyj kolejowych w Pol­
sce. ,

* Pawilon 600-lecia m. Bydgosz­
czy — prowadzi sprzedaż: żetonów 
600-lecia (20 zł), znaczków filateli­
stycznych 600-lecia (100 zł), „Prze­
wodników po Wystawie" (80 zł), 
pocztówek artystycznych (6 zł) i dy­
plomów pamiątk. (25 zł). Wobec 
pojawienia się nieuczciwych sprze­
dawców wydawnictw Komitetu 600- 
lecia należy zwrócić uwagę na ceny, 
a pobierających wyższe ceny sprze­
dawców oddać w ręce milicji.skiej, podczas której odnaleziono u- 

kryty w piwnicy kosz z porcelaną. 
W trakcie zabierania jej, po scplsaniu 
protokółu, przez funkcjonariuszy 
TZP. oskarżone oświadczając, iż por­
celana stanowi ich bezporną własność 
i nie chcąc dopuścić do ulokowania 
jej w magazynach TZP, skoczyły 
nogami do kosza, niszcząc celowo ca­
łą jeg° zawartość.

W Sądzie oskarżeni nie przyznali 
się do winy, oświadczając, że dywan 
stan, własn. rodzinną, konserwy, cu­
kier i worki zostały otrzymane od 
wojska za wykonane prace, a porce­
lana stanowiła pamiątkę 25-lecia ślu­
bu Parzyszów, o czym zresztą mówi­
ły odpowiednie napisy. Potłuczenie 
porcelany« nastąpiło w chwili silnego 
podniecenia nerwowego, na wldók 
jawnie dziejącej się niesprawiedli­
wości.

Zeznania świadków, z których jed­
ni widzieli rzeczy wymienione w akcie 
oskarżenia u Parzyszów jeszcze przed 
wojną, jak np. dyWan i porcelanę, 
drudzy zaś byli świadkami otrzymy­
wania cukru i konserw od wojska z 
tytułu -wynagrodzenia za prace, cał­
kowicie pokrywały się z oświadcze­
niem oskarżonych, wobec czego 
Sąd ogłosił wyrok uniewinniający

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
6,00 Program og. -polski. 8,30 

Progr. na dz. bież. 8,35 Muz. ope­
retkowa. 9- 00 Inf. miejsc. 1 ogłosz. 
9,10 Dykt, progr. dla radiów. 9,20 
Konc życz. 11,45 Pog. akt. F. 
Bzamowej. 11, 57 Progr. og. -polski. 
14,50 Inf miejsc. 15,00 Aud. słow­
no-muzyczne pt. „Franciszek Liszt* 
opr. Z. Ławęska. 15,30 Pog. pt. 
„Na Żuławach toruńskich" opr. prof. 
Sydow. 15,40 Aud. dla młodzieży 
„Świeoie" opr. J. Krzemiński. 16,00 
Program og. -polski. 16,30 Rec. fort. 
O. Dliwickiej. 16,55 Progr. og. - 
polski. 21,00 Montaż słowno- muz. 
„Moja ostatnia krynolina" opr. H. 
Popielowa. 21,30 Konc. życzeń. 
22,00 Progr. og. -polski. 22, 30 Konc. 
ork. jazz. Stroma — transm z ka­
wiarni „Tęcza". 23.00 Progr. og.- 
p-lski 23,30 Akt. i muz 24, 00 Zak. 
audycji.

Abonuwe źlilKI? &



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

A we Wrzeszczu tak...
| Bydgoszcz, w sierpniu
= Jesteśmy krajem rolniczym. Ziemia, 
sdobrze obrobiona jest podstawą i bo- 
igactwem naszego państwa. Dlatego 
śmusimy zapoznać się z całokształtem 
sprodukcji w tej dziedzinie.
= Przechodzimy z pawilonów zam­
okniętych na przestrzeń otwartą, rów- 
=ną, pięknie utrzymaną. Rozlokowały

Jeden z naszych czytelników 
* Wrzeszcza donosi: „Na teren 
gdański przybyłem 14. 8. 1945 roku 
z ekipą PUR i od tej pory pracuję 
na Wybrzeżu, obecnie jako pra 
cewnik portowy. W przydzielonym 
mi we Wrzeszczu mieszkaniu mie­
szkam razem z zięciem, b. party­
zantem, który także otrzymał przy­
dział mieszkania. Z uwagi na cięż­
kie położenie mieszkaniowe przy­
jęliśmy żonatego i pracującego sub­
lokatora tak, że w 5 pokojach i 
przy wspólnej kuchni mieszka nas 
razem 9 osób, a więc cyfra wyższa 
od przepisanej ustawą (8). Pokoje 
są małe: 2X2 i 3X4 m. Dom odre­
montowaliśmy w 15"/#.

Nagle zjawia się kontroler mie­
szkaniowy, po dwóch dniach zno­
wu naczelnik i kontroler z jakimś 
trzecim osobnikiem, prawdopodob­
nie kandydatem na moje mieszka­
nie. Nazajutrz goniec przynosi mi 
wezwanie do opuszczenia lokalu w 
terminie 14 dni. Takie same'we- 
zwanie otrzymał mój zięć, którego 
żona jest dwa tygodnie po połogu, 
o czym naczelnik stwierdzający 
stan rzeczy był poinformowany. 
Córka moja, dowiedziawszy się o 
nakazie wysiedlającym, rozchoro­
wała się ciężko.“

Tyle nasz czytelnik. Powyższy 
wypadek musi budzić u nas rów­
nież szereg zastrzeżeń, co do metod 
oczyszczania Wybrzeża z elementu 
niepożądanego. Jeżeli sprawy te 
poruszamy na łamach naszego pi­
sma, to czynimy to w głębokiej 
trosce o los ludzi pracy, zamiesz­
kałych w naszych miastach nad­
morskich. Miasta te muszą zostać

Maszyny rolnicze na

Ssię na niej wszystkie państwowe fa- 
=bryki maszyn rolniczych i młyńskich.

Przechadzki po Wystawie (9)

W królestwie maszyn rolniczych
dają brony sprężynowe i siewniki 
dwumetrowe, najwięcej rozpowszech­
nione w woj. poznańskim. Obok, u- 
wydatnia snę dużych rozmiarów i po­
jemności młocarnia — produkcji Pań­
stwowej Fabryki Maszyn Rolniczych 
w Zielonej Górze, wialnia typu „Po- 
znanianką" i narzędzia wieloczynne

Hfystawie w Bydgoszczy

produkcji Fabryki Maszyn Rolniczych 
Poznań.

= Piersza z brzegu „Unia” — Fabryka 
§Maszyn Rolniczych Grudziądz — pre- 
fzentuje różnej wielkości ku-ltywatory, 
Bpługi. grabie i obsypniki. Dalej — 
5 Sosnowieckie Fabryki w Zawierciu 
niiiiuiiimiiiliiliiiiiiiliiiiiimiiilliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiwrotowe, wykonało woj. olsztyńskie;

Z kolei Zakłady Metalowe w Ino­
wrocławiu wystawiły piękne pamiki 
pocynkowane, zbiorniki do gnojówek 
pod uprawę roli i wóz chłopski- 
Sieczkarnię ręczną, konną i pługi wy- 

oczyszczone z elementu niepożąda-=óniot°wnik do owsa i makucha 
nego, gdyż tego wymaga racja sta-=Strzegom na Dolnym Śląsku- Nie mo- 
nu. Do procesu jednak wysiedlania Eżemy pominąć Państwowej Fabryki 
należy przystąpić z wielką ostroż-=Maszyn w Słupsku mamy jej wy- 
nością i obiektywizmem i w żad-=rot>u traktorowe, kuitywatory, 
nym wypadku nie wolno decydo- |pielniki i obsypniki.
wać zbyt pochopnie, aby — broń= Pięknym dorobkiem jest produkcja 
Boże — nikogo nie skrzywdzić. “huty „Ludwików”, Kielce S. A. Ma­

my tu narzędzia wieloczynne, siewni­
ki. pamiki, a przede wszystkim trzy 
rodzaje kieratu Płuczkamię o zapę­
dzie motorowym i rozpylacz do na­
wozów fabrykuje Zawidów Dolny na 
Śląsku, — młocarnię szerokomłotną, 
wozy chłopskie Śrem. Fabryka „Biel­
sko" wystawiła śrutowniki, które ro­
bią konkurencję młynom. Najwięk­
szym zainteresowaniem rolników cie­
szą się wozy i mlocamie. Przejdźmy 
teraz do fabryki Maszyn Młyńskich w 
Radomsku. Widzimy tu podstawy 
walcowe, motory spalinowe i turbiny 
wodne-

Wszystkie upaństwowione fabryki 
są zjednoczone. Jedno zjednoczenie 
mamy w Bydgoszczy, drugie w Łodzi.

Niepodobna zliczyć i zapamiętać 
ilości i typów wszystkich maszyn rol­
niczych- Wystawa pokazała-nam si­
łę naszej produkcji powojennej i jej 
wspaniałe wyniki.
WWWWWWWWWWWW 
X dnia

na konferencji pokojowej
Pewien pesymista 
choć się pokój zbliża, 
nie wierząc na słowo » 
przybył do Paryża.

„Nie wierzę, by czasy 
nastały spokojne!
(mówi) To jest jasne, 
że świat prze do wojny!”

Słuchał pilnie obrad 
od słowa do słowa, 
lecz się biedak wkrótce 
szpetnie rozczarował.

Smutnie kiwał głową
w przód, w tył, w bok i wspak, 
słysząc, jak przemawia 
Massaryk i Spaak...

„Churchilla tu nie mai 
Głupstw mi tam napletli! 
Jest tylko Rzymowski, 
Wyszyński i Attlee..."

Gołąbek pokoju 
nadto siebie pewien, 
bo chorując, nie mógł 
przyfrunąć sir Bevin...”

„Szkoda, że nie przybył 
generał de Gaule...
Gotów sprawę pokpić 
ten monsieur Bidault...”

„W takim zgodnym kółku 
niewesoło mi jest... 
(rzecze pesymista)
...chyba, żeby.-.- Trieste

„Nawet z tym Dunajem 
widoki fatalne.
chyba, żeby sprawy 
znów... proceduralne...”

„Lecz choć Byrnes nie jest 
do ugody gotów, 
nie da rady, gdy mu 
odpowie Molotow..."

Więc się zmartw®, no i 
sam to wreszcie przyznał, 
że pokój wnet będzie 
i kres pesymizmu.

A gdy to zmiarkował, 
widząc gości listę, 

ze zmartwienia — szlaczek 
trafił pesymistę.

Stemlr

600-lecie 

BYDGOSZCZY 
19.4.-1.9.46

Potrzebne sq

50 mm w większej ilości. — Oferty składać: Bydgoszcz Dworcowa 63
Przedsiębiorstwo Robót Komunikacyjnych, pokój 198. 4847

sAl?kyn a „Włókno Polskie"
Łódź, Nowomiejska 8 m. 19 (w podwórzu) tel. 192-08
Posiada na składzie 121r

materiały czysto-wełniane 
u b ra n i owe, paltowe, kostiumy damskie

PELISY, sukienki oraz podszewki

(4843,

WORKI 
nowe i używane 
SIENNIKI 

jutowe i papierowe 
POKROWCE 

na samochody ciężarowe 
PŁACHTY 

nieprzemakalne 
DERKI 
na konie

FARTUCHY ROBOCZE
>raz wszelkie inne wyroby 

brezentowe poleca

Pożnańska 
fabryka Woi ko w i Wyrobów Jutowych 
POZNAŃ, ulica Przemysłowa 33 

Telefon 18-45

SU HANDLOWE B
Koszule, krawaty poleca Pra­

cownia Krawatów i Koszul w 
dużym wyborze po cenach bur 
towych Edward Krysiak, Łódź, 
Piotrkowska 136, tel. 137-07

.Pończocha Kratowa” Sp z 
o. o., Hurt pończoch, wyrób 
tekstylnych Łódź Nowomier 
ska 12 - Tel 100-32 I4149r

Piórniki szkolne w różnych 
gatunkach i cenach, hurtowo 
posiada na składzie: Fabryka 
Wyrobów Drzewnych w Byto- 
wie Pom. (4876r

Heblarkę 4-stronn.ą (kielarkę) 
pas skórzany 120 kupi Krzyża­
nowski, Poznań, Działyńskich 8. 
_______________ .________ (5063r

Wilczka młodego, rasowego, 
kupię. Bydgoszcz, ul. Długa 8 
skład. (4941

GflRftŻE-HOTELSAMOCHOOOWY
Gdańsk, Jana z Kolna 11

Akcesoria samochodowe, części £ 
wymienne, silniki samochodowe 
uszczelki wszelk. rodzajów itp.

Garażowanie samochodów.

■■■■■■■■■■■■■■■ 
Dr ożdżown ik a 
majstra tub technika mogącego samo­
dzielnie poprowadzić drożdżownie '125r 

pilnie poszukują

Państwowe Zakład > Przemysłowe
Niechcice, pow. Piotrków, poci. Goizkowiw, t «.i.U

Futra, lisy, materiały bielskie 
kupuje — sprzedaje firma 
„Alwir' Gdynia Świętojańska 
75, tel 272-70 i4687r

Meble sprzedaż — kupno. Za­
mówienia — zamiany Łódź 
Piotrkowska 275 (sklep Galar i 
Bemacki). (4443r

Żagiel większy sprzedam 
Bydgoszcz, ul. Nakielska 5 m. 10 
________ _________________(4956

Dodatki czapnicze poleca 
sklep galanteryjny M. Sękow­
ska Bouffiers, Łódź, Piotrkow­
ska 34. (5070r

Krawaty i szale, stale nowe 
wzory Wytwórnia „Włókno”, 
Łódź, 6-go Sierpnia 2, tel. 
17103. Ceny fabryczne. (5093r

Hurtownia „ELTEHA”, War­
szawa, Jerozolimskie 45, wysy­
ła galanterię. Cenniki na żąda­
nie. (4990r

Fabryka Wyrobów Drzewnych 
w Bytowie Pom.

Skład Konsygnacyjny - Dom Towarowy B. S. S. -
Al. ■ Maja 9 --------------------- Telelo, .7-Ot 5

| --------------------------------.------- ------ ------------------------- |
POLECA: Kałamarze biurowe i szkolne w dużym wyborze

I bibularze. podstawki do pieczątek ołówków I
i korespondencji, piórniki linijki i t. p. przy-

Ibory biurpwo-szkolne. (j
Hurt Detal |

Zjednoczenie Przemysłu Motoryzacyjnego 
abryka Wyrobów Metaiowo-Maaowych
Wacław Millner, Bydgoszcz, ul. Mazowiecka 29 

pod zarządem Państwowym 
poszukuje od zaraz:

1. ślusar y (narzędziowych i maszynowych)
2. tokarzy (na rewolwerówki:
3. przyuczonych (wtym zawodzie z zaświadczeniami

£ Pracy)
2 na korzystnych warunkach

Stołówka na miejscu Przydziały gwarantowane

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Urząd Wojewódzki Pomorski — Wydział Komunikacyj­

ny — w Bydgoszczy, ogłasza przetarg na wykonanie:
1. Odbudowy mostu drogowego żelbetowego na kanale 

rzeki Brdy droga państw. Chojnice—Tczew w Rytlu-
2. Odbudowy filarów mostu drogowego żelbetowego na 

rzece Brdzie, droga państw. Chojnice—Tczew w Rytlu.
3. Urządzenia odbojowego do mostu Bernardyńskiego na 

rzece Brdzie w Bydgoszczy
Ślepe kosztorysy i warunki wykonania robót można otrzy­

mać w Urzędzie Wojewódzkim Pomorskim, Wydział Komuni­
kacyjny, w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 3. pokój 243.

Oferty w zapieczętowanych kopertach należy składać w po­
koju nr 243 do dnia 19 sierpnia 1946 r. godziny 10-tej, w któ­
rym to czasie nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Za Wojewodę: (145r
(Inż. K. Lewandowski) Naczelnik Wydziału Komunikacyjnego.

Bieliznę damską pończochy, 
w dużym wyborze poleca Zofia 
Serafinowicz. Łódź. Nowomiej­
ska 4. (4695r

Klei kauczukowy do rowe­
rów marki „Victoria" I „Conti­
nent" gwarantowany wysyłamy 
za zaliczeniem ..Reklama" 
Łódź Piotrkowska 46 i4127r

Wilka rasowego syberyjskie­
go (suczka 9 mieś.) 5000, sprze­
dam/ Bydgoszcz Al- 1 Maja 53, 
m. 2.(4942

Pieniądze ulokujesz dobrze, 
kupując willę, kamienicę, par­
celę. Gdynia, Starowiejska 7 
Biuro Pośredniczę. (129r

Futra, pelisy, lisy skórki, fu­
terkowe, materiały włókienni­
cze. galanterie skórzaną podró­
żną kupuje — sprzedaje Skład 
Wlókienniczio-Futrzańskł Gdy­
nia Świętojańska 36 (4686r

Stale kupujemy dodatki czap­
nicze, skórki, ceratę, podpinki, 
sukna kolorowe, daszki Wy­
twórnia czapek, Łódź, Piotr­
kowska 34. 5071 r

Hurtownia włókiennicza M. 
Wesołowska i Ska, Łódź Jara­
cza 5 — poleca na sezon wato­
linę, korty, koce, skarpety, pa- 
tentki i obicia meblowe (4637r

Nakrycia stołowe poniklowa- 
ne i nierdzewne poleca po ce­
nach hurtowych L. Weber, Po­
znań, Traugutta 29a. Wysyłam 
cenniki i wzory. (142r

■ ROŻNE ■

Marszantka, tylko siła pier­
wszorzędna, na wyjazd potrze­
bna, mieszkanie i utrzymanie 
zapewnione. Zgłoszenia do IKP 
Bydgoszcz pod „Marszantka”.

(137r

Dyplomowany mistrz murar-| 
ski poszukuje pracy. Zgłoszenia 
kierować do IKP Gdynia pod nr 
100. (129r

Ogrodnik, specjalista hodowli 
warzyw na większą skalę, po­
szukuje posady od zaraz. Bozo- 
ki, Słupsk, Przemysłowa 15. 
________________________ (4933

Retuszerka, zdolna i sympa­
tyczna, od zaraz na stałą posa­
dę. Warunki podać. Foto Web 
kówna-Taberska, Grudziądz,
Wybickiego 6/8. (147r

Gospodyni do lat 35, z refe­
rencjami do prowadzenia domu 
na wsi, szuka samotny pan. O- 
ferty IKP Bydgoszcz pod „Sier­
pień".(4965

Poszukujemy: kotlarzy, toka­
rzy, ślusarzy, modelarzy, stola­
rzy, formiarzy, pomocników kot­
larskich i robotników. Fabryka 
Maszyn. Kotłów i. Odlewnia 
Żelaza, dawn. F. Eberhardt, Byd­
goszcz, Św. Trójcy 11. (146r

Pomoc domowa z gotowa­
niem potrzebna natychmiast. 
Bydgoszcz, Pomorska 53/1. 
__________________________ (4957

Radiomonterzy na stała posa­
dę dobrym wynagrodzeniem lub 
od sztuki mogą się zgłosić. .,Em­
ka", Poznań, Wrocławska 30. 
Telefoii 26-52.(5074r

Zakłady Elektryczne Wybrze­
ża przyjmą natychmiast 2 
(dwóch) wykwalifikowanych 
ślusarzy maszynowych, obznaj- 
mionych z remontem maszyn, 
do elektrowni wodnych w pow. 
gdańskim i pow. słupskim. Wa-, 
runki do omówienia Gdańsk - 
Wrzeszcz, ul- Matejki 2—3, Wy­
dział Wytwórni- (138r

Mistrz młynarski poszukuje 
posady kierownika lub dzier­
żawy młyna. Oferty .Czytelnik" 
Nakło n/W, „132”. (132r

Zagubiono dokumenty w po­
ciągu Sosnowiec—Gdynia na 
nazwisko Kaszlej Zygmunt. 
_________________________ (129r

Zagubiono zaświadczenie z 
RKU na nazwisko Świerszcz 
Wacław, wystawione przez 
RKU Lubartów, woj. lubelskie.

| POSZUKIWANIA 9|
Ktoby wiedział o losie lgną 

cego Niewiarowskiego jego żo­
nie Lubomirze — proszony po 
informować Gozów n/W. Źu-
kowa 18-5 Matka.

Marię Lencewicz, Jurgiela Jó­
zefa poszukuje Odcecki Józef, 
Dobrzyca, koło Koszalina. 
__________________ (5049r

Zacharczuków lub kogokol­
wiek z rodziny Wyrostków pro­
szę o podanie swego adresu- 
Wyrostek Wanda, Lignica, Ka­
mienna 18- (4953

B UNIEWAŻNIENIA ||

Unieważniam zagubione za­
świadczenie stale. Konrad Kufel 
Świecie n/W. (4932

Unieważniam skradzione do­
kumenty: kartę rejestracyjną, 
metrykę urodzenia, świadectwa 
szkolne zaświadczenie pracy, 
odcinek meldunkowy na nazwi­
sko Franciszka Gałązki, Sopot, 
Rolna 2c. (141 r

Unieważniam skradzione 
wszelkie dokumenty osobiste- 
kartę rejestracyjną, wystawioną 
RKU Gniezno, prawo jazdy. 
Cialkowsk; Adam, Trzebiatów 
pow. Gryfice. (4955

B ZAMIANY B

Zamienię 'lokal handlowy Po­
znaniu w najlepszym punkcie 
przy Focha z mieszkaniem 2*/z 
z kuchnią, umeblowaniem bli­
sko lokalu, na podobne warun­
ki w innym większym mieście. 
Oferty „PAR” Poznań, Ratajcza- 
ka 7, pod „8,219".(134r

Zamienię okręg kominiarski 
z Pomorza na Poznańskie. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz. (4952

MATRYMONIALNE B
Przystofna, zamożna panna 

pozna pana na stanowisku, ka­
tolika. około czterdziestki. E- 
wentualnie małżeństwo. Łaska­
we oferty: Jelenia Góra, Poste- 
restante „Legitymacja 1518”.
__________________________U22r

Przystojna szatynka, lat 30, 
niezależna, wyższe wykształce­
nie, własne mieszkanie, pozna 
kulturalnego pana w celu ma­
trymonialnym. Oferty Agentura 
IKP Sopot, Plac Wolności 2.

(130r
/

Aromaty owocowe 
'o lemoniad sokovi wodę tp.

polecamy

Piotrkowskie Zakłady Chemiczne
(4710 Ł ódz, śródmiejska 22, tei 200-32

Brukiem Zakładów Graficznych Państwowych Zakładów Wydawnictw Sskotaych w Bydgoszczy, nL Jagiellońska Nr L Ł-it 414

REDAKCJA • ADMINISTRACJA. Bydgoszcz, ul Marsz. Focho 20
DZIAŁ OGŁOSZEŃ, ul Jagiellońska 2 (pod arkadami)

nledoręczenle pismo spowodowane wyższą siłą nie odpo 
">adamy Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca 

Zo dział ogłoszeniowy Redakcja me odpowiada

ODDZIAŁY ..ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO’ W WIELKICH MIASTACH POLSRi 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH 

AGENTURY NA PROWinCH 
OLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNE WYDANIA ..«?•

OGŁOSZENIA; Drobne po 8 zł za słowo. Poszukiwanie rodzin 
• pracy 3 zł za słowo Minimalna opłata za 10 słów.

Ogłoszenia milimetrowe; W tekście 30 zł Za tekstem 12 zł ‘ 
Urzędowe przetargi 12 zł Nekrologi 10 zł. Tabelaryczne 

' bilanse 18 zł za 1 mm Niedzieli i święta 50% drożej.
2a terminowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada


